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Rok VIII. 


Gdynia centralą handlu 
pomarańczami? 


WARSZAWA, 4.2. (Tel. G.) 
AV polskich kołach handlowych wysu- 
nięto projekt stworzenia w Gdyni cen- 
trali handlu pomarańczamł na Bałtyku. 
Projekt przewiduje, iż Gdynia ma się 
stać punktem rozdzielczym dla poma- 
rarńcz dla rynków bałtyck'ch i innych 
krajów sąsiednich m. i dla Czechosło- 
wacji. Sytuacja ta wytworzyła się mię- 
dzy Polską a Hiszpanią po zawarciu 
traktatu handlowego i uważana jest za 
Szczególnie korzystną dla tego projsktu. 

Fiszpania posiada corocznie dla eks- 
bortu około 9 milionów kwirtafi poma- 
Tańcz, co dla je] gospodarki pos'ada 
don'osłe znaczenie. Za pomarańcze kie- 
towane mają być do Hiszpanii transpor- 
ty polskich towarów. 


PO SIEDMIU LATACH — WYROK 


WARSZAWA, 4.2. (Tel. wł. G.) 
Frybunał Adm. rozpatrywał przed kilku 
liniami złożony 7 lat temn skargę mar- 
Szałka Trąmpczyńskiego 0 odebranie 
my, jako urzędującemu w przerwie mię- 
dzy kadenciami Izb Ustawodawczych 
marszałkowi Senatu, bezpłatnego biletu 
kolejowego. Termin ogłoszenia wyroku 
wyznaczono dopiero na połowę marca. 


COO pn] 


Zderzenie kolejki elektr. 
z pociągiem 


.. SZTOKHOLM, 4. 2. (PAT). Pomię 
dzy Malmö a stacią węzłową Arloev pọ 
ciag kolejki elektrycznej idący z Lund 
wpadł na pociag osobowy, którego © 
Statni wagon został rozbity. 20 osób od- 
hiosło ciężkie rany. 

Katastrofa wydarzyła się 'w czasie 
zamieci śnieżnej. 

STRASZNA KATASTROFA 
SAMOCHODOWA 


PARYŻ, 4. 2. (PAT). W Narbonne 
wydarzyła się katastrofa samochodowa. 
w której zginęło 7 osób. 


Trzęsienie ziemi w Indjach 


BOMBAJ. 4. 2. (PAT). Wczoraj vd- 
czuto silne wstrząsy podziemne w rej% 
nie Lahor, Peszawar, Dehradun. 

Ofiar w ludziach narazie nie zanoto- 
wano. 


EEN o 
E. L. W. W. 
przeszłości pe- 


W bardzo dalekiej ci 
Wien starzec pustelnik w swej jaskini na 
Ścianie wyrył cztery litery: 1. L. W. W. 
Niejeden archeolog i znawca starożytno- 
Ści trudził się nad odczytaniem tych liter, 
lecz wszystko bezskutecznie. Dopiero 
obecnie jeden z polskich uczonyc:i roz- 
wiązał trudną zagadkę, określając zna- 
czenie tajemniczych liter: Loterja, Los, 
Wygrana, Wolanow. Znana ze szczęścia 
kolektura J. Wolanow posiada swą cen- 

alę w Warszawie przy ul. Marszałkow- 
skiej nr. 154 (x). 


W POCIĄGU mumie: 
spędzisz czas, czytając 
Słekawe_ dzienniki czasonisma 


Kraków-Lwów, wtorek 5 lutego 1935 


Komisja sejmowa podwpźszyją budżet 


o przeszło 

WARSZAWA 4. 2. (tel. wł. G.) Ju- 
tro o godz. 10-ej ranc rozpoczyna się 
jak wiadomo dyskusja budżetowa w peł- 
nym Sejmie. Posiedzenie jutrzejsze wy. 
pełni referat generalny posła Miedzińskie- 
go, a następnie dyskusja ogólna,w której 
wezmą udział przedstawiciele poszcze- 
gólnych klubów. Co do posiedzenia ju- 
trzejszego nie wiadomo jeszcze, czy trwa. 
ło ono będzie przez cały dzień, gdyż o 
godzinie 14-ej ma nastąpić eksportacja 
zwłok śp. Zofji Kadenasowej siostry min. 
Piłsudskiego. 

Obrady budżetowe odbywać się bę- 
dą w Sejmie codziennie do 14 bm. i trwać 
po 8 godzin. 15 lutego w myśl ustalone- 
go regulaminu budżet przejdzie do Se- 
natu. 

Dziś ogłoszono drukowane sprawoz- 
danie referenta generalnego z prac ko- 
misji budżetowej, w którym przytacza 
cyfry preliminarza takie, jakie wyszły z 


pod obrad komisji. W porównaniu z pre? Ciekawą jest rzeczą, że w notatce tej nia. 


liminarzem wniesionym przez rząd cyfry 
te są nieco inne: Dochody w myśl. uchwa- 
ły komisji budżetowej mają wynosić 


18 milj. zł. 


2,003.106.700 zł. (w prelimisarzu rządo- 
wym 1,983.743.700 zł.) Wydatki według 
komisji budżetowej 2,170.941.160 zł. We- 
dług preliminarza rządowego 2,132,861.600 
zł. Niedobór budżetowy, zatem został po- 
większony 0 18.716.560 zł. do sumy 
167.834.460 zł. Podwyżka ta, jak wiado. 
mo, jest chwiłowa, wynika bowiem prze- 
dewszystkiem ze skreślenia w dochodach 
18 miljonów zł., z daniny szkolnej. Suma 
ta ma być przywrócona w drodze jakie- 
goś innego projektu podatkowego, które- 
go zgłoszenie rząd zaporviedział. 

Jedno z pism sanacyjnych, zamiesz- 
czając dziś notatkę o dalszych pracach 
Sejmu podaje, że nowych projektów usta- 
wodawczych, które rząd zamierza złożyć 
do laski marszałkowskiej celem uchwale- 
nła-ich jeszcze w bieżącej sesji nie będzie 
wiele, liczba ich nie przekroczy kilkuna- 
stu, i że prawdopudobrie sesja tegorocz- 
na zakończy się około połowy marca. 


wspomniano ani słowem o projekcie kon- 
styfucji. 


Epilog wojny kokoszej 


Poślica 

WARSZAWA, 4. 2. (Tel. wł. G.) 
W nocy z dnia 2 na 3 lutego odbył się 
nadzwyczajny walny zjazd Związku 
Pracy Obywatelskiej Kobiet, Na  zjeź- 
dzie tym zakończyła się głośna swego 
czasu wojna kobieca, gdyż dokonano 
wyboru zarządu głównego. Walka była 
zacięta. Zebranie trwało od południa do 


Jaworska tym razem górą 


godziny 5 rano, 

Moraczęewska, żona byłego ministra 
poniosła klęskę, lista iej bowiem otrzy- 
miała tylko 440 głosów, natomiast lista 
lą której widnieją m. i. nazwiska Matu- 
szewskiej, Krasowskiej, a za którą ktw= 
le się posłanka Jaworska Otrzymała 
611 głosów. 


(kres próbny dla pracowników umysl 


może trwać tylko 3-miesiące 


WARSZAWA. 4. 2. (Tel. wł, G) 
Sąd Najwyższy wydał zasadn.'cze.orze- 
czenie w sprawie okresu pracy pracow- 
ników umysłowych. Orzekł mianowicie. 
iż okres pracy próbnej może trwać nie 
wyżej jak trzy miesiące i nawet za zgo- 
dą stron nie może być przedłużony. 
Ewentualne porozumienie co do przedłu- 
żenia okresu próbnego jest nieważne. 
Jeżeli pracodawca po upływie trzech 
miesięcy nie zwolni pracownika, wów- 
czas przez to samo związuje s'e z nim 
utnową © pracy na czas nieokreślony. 


DRUGIE WAŻNE ORZECZENIE 
SĄDU NAJWYŻSZEGO 


WARSZAWA, 4. 2. (Tel. wł. G.) 
Sąd Najwyższy rozpatrywał skargę 
wdowy pó pracowniku umysł. przeciw 
żydowskiej gminie wyznaniowej w 
Stryju o odszkodowanie za to. że nie 
ubezpieczono jej męża jako pracownika 
umysłowego. Skargę tę oddalono przy- 
czem Sąd Naiwyższy orzekł. że wdowa 
po pracowniku może tvlko wówczas 
rościć sobe pretensie z tego tytułu. je- 
żel dow'edzie że w zaniedbaniu ubez- 
pieczenia nie ponosił winy sam jej mąż. 


Sowieckie echo exposé min. Becka 


MOSKWA 4. 2. (PAT) Agencja Tass 
podaje: Komentując expose min. Becka, 
Izwiestia piszą, że przemówienie to nie 
zaspokoiło oczekiwań. Min. Beck nie 
wyjaśnił, dokąd zmierza polityka zagra. 
niczna Polski i starał się uniknąć wszel. 
kich spraw drażliwych, wymijająć za- 
gadnienia zasadnicze, która starą się roz- 
wiazać polityka międzynarodowa. Nije a- 


nalizując ani spraw dotyczących Oceanu 
Spokojnego, ani spraw polityki europej. 
skiej, minister nie miał okazji :wypowie- 
dzieć się w tych kwestjach, od których 
zależy sprawa wojny lub pokoju. Rów- 
nież nie uczynił wzmianki o naprężeniu 
istniejącem w stósunkach francusko .pol- 
skich. Usiłował jedynie w odpowiedzi na 
wystąpienia opozycji przedstawić stan w 


Nr. 35 ABC 


ten sposób, jak gdyby między rządem 
Francji a Polską istniała całkowita zgod- 
ność poglądów na sprawy wschodniego 
paktu regjonalnego. 


Min. Beck nie powiedział „nie* o ile 
chodzi o sprawę paktu wschodniego, 
lecz powtórzył deklarację polską o ko- 
nieczności drobiazgowego zbadania tej 
sprawy. Słowa min. Becka w sprawie 
propozycji sowieckiej dotyczącej państw 
bałtyckich, rzucają światło na stanowisko 
przyjęte przez dyplomację polską wobe% 
zagadnień Europy wschodniej. Wspólna 
deklaracja polsko-sowiecka o ile chodzi 
o zagadnienia bałtyckie nie miała miej- 
sca, ponieważ Niemcy jej nie chciały. 


Już po wyjaśnieniu stanowiska wszyst- 
kich państw bałtyckich rząd polski po- 
twierdził swą dobrą wolę ogłoszenia de- 
klaracji proponowanei przez rząd sowiec 
ki, lecz natrchmiast cofnął swą zgodę po 
podnisaniu układr niemiecko - polskiego. 
Opinia publiczna sowiecka, piszą w dal- 
szym ciągu Izwiestia, nie może zadowo- 
lić sie zbliżeniem już aokonanem. Po 
pierwsze zbliżenie 0 nie położyło osta- 
tecznie tamv acitacii, przeiawiaiącej się 
z każdym dniem coraz bardziej w prasie 
nolskiej. przeciwnej duchowi. który powi- 
nien ożywiać stosunki miedzy obu nań. 
stwami. Niedostateczne znaczenie zbliże- 
nia obu państw pozwala przeciwnikom 


tego zbliżenia rozpoczać na nowo "REM 


nanie prasowa. która maže tvliko zas: ko- 
dzić obu krajom. Po drugie. pokój w Eu- 
ropie wschodniej zależv nietvika od rza- 
du sowieckiego i polskiego, zależv on ró- 
wnież od czynników trzecich. dażacvch 
wyrażnie do zmiany svtuacji w Euronic 
wschadniei. fed”nie wsnćlna akcia rzą- 
dów nolskiaan | sawieskieso bvtabv do- 
stateczna dla konsolidacii pokoi, a dz 
tego daża właśnie Sowietv i Polska. 


Na odnoczynek „wiosenny” 


WARSZAWA, 4. 2. (Teł. wł. G) 
„Wieczór Warszawski"  notuie npogło- 
ske. że min. Piłsudski po rozstrzygnie- 
ciu spraw wewnetrznych zwłaszcza za. 
eadnień ustrojowych i po wyjaśnieniu 
svtu?cii m'edzynarodowe ma wyiechać 
na połrednie na kilkumiesieczny wvpo. 
czynek wiosenny. Kwestia wyboru 
miejsca nie jest ieszcze przesądzona. 


Komuniści apelulą 


WARSZAWA 4. 2. (Tel. wł, G) 
Z Łucka donoszą. że do tamtejszego są 
du okręgowego wpłynęła apelzeła proku 
ratora i obrory w wielkim prcesie ko: 
muristycznej partji zachodnie: B!atorus'. 
w którym oskarżonych skazano na kary 
do 8 lat wiezienia. Wobec wpłynięc'a 
apelacii władze sądowe zarządziły prze- 
wiezienia aktów sprawy i dowodów 
rzeczowych do sądu apelacyjnego w Lu- 
blmie. Pod eskortą transport 40 tomów 
aktów pisma maszynowego i ręcznego, 
oraz 6 skrzyń dowodów rzeczowych 
przewieziono do tamtejszego sądu, któ- 
re to rzeczy zajmowały w gmachu sądu 
łuckiego 2 pokoje. Jedna z głównych 
oskarżonych w tym procesie Płatonowa 
skazaną na 7 let więzienia uległa para- 
Lżówi, Przewisziono ią z celi od szpita- 
la więziennego w Łucku. 


V e S 


Po zakoiezenin rok 


„KUORJFR” z dnia 5 lutego 1933 


owań irancusko - brytyjskich 


Ogólnikowa deklaracja 


LONDYN 1. I. (PAT) Wydana po 
zakonczeniu rozmów francusko - bry- 
tvisaich deklaracia stwierdza, że celem 
spotkania ministrów francuskich i bry- 
łviskich było wzmocnienie pokoju 
wszcchświatowego drogą _ Ściślejszej 
wspć'oteacy cCurupejskiej w duchu naj- 
bardziej przyjaznego zaufania, oraz 
drogą usunięcia tych tendeacyi, które 
moga doprowadzić do wyścigu zbrojeń 
1 zmożenia niebezpieczeństwa wojny. 

Deklaracja podkreśla dalej donlosią 
rolę jaką odegrała Liga Narodów w 
załatwieniu pewnych zagadnień między 
narodowych, i oświadcza dałei, że mi. 
uistrowie brytyjscy z zadowoleniem po- 
witali ostatnio zawarte układy rzym- 
skie. Rząd brztyjski, — zaznacza dekla- 
racja — uważa się za rząd, który boe- 
dzie się naradzał, o ile niepodległość 
1 integrainość Austrii zostanie zagrn 
żona. Brytyjscy i francuscy miristrowie 
mają nadzieję, że uzyskany w ten spo- 
sób zachęcalący etap będzie mógł być 
kontynuowany drogą bezpośredniej i 
skutecznej współpracy ze strony Nie. 
miec. 

Ministrowie oświadczyli dalej, że 
zarówno Niemcy, jak i inne państwa. 
których zbrojenia zostały określone 
przez traktaty pokojowe, nie są upraw- 
nione do jednostronnych akcyj celem 
zmiany tych zobowiązań. Ministrowie 
uzgodnili dalej, że nic nie mogłoby 
przyczynić się lepiei do przywrócenta 
zaułanią i zwiększenia widoków poko- 
ju między narodami, jak powszechne 
porozumienie,  megociowacje między 
Niemcami a pozostałemi mocarstwami. 
Takie porozumienie ma na celu bezpie- 
czeństwo w Europie, zwłaszcza drogą 
zawarcia traktatów negocjowanych w 
sposób nieprzymuszony między wszyst 
ktemi zalinteresowanemi stronami zane 
wniających uzyskanie pomocy w Euro- 
ple wschodniej, oraz system przewił- 
dziany w protokole rzymskim dla Eu- 
ropy Środkowej. Porozumienia te usta- 
nawiałyby układy dotyczące zbrojeń 
wogóle. Układy te o ile chodzi o Niem- 
cy zastąpityby postanowienia rozdzia: 
łu 5 traktatu wersalskiego, które w da- 
nej chwili ograniczają zbrojenia i sily 
abronnej Niemiec. 

Podstawą takiego ogólnego porozu- 
mienia byłoby również, aby Niemcy 
powróciły na swe miejsce w Lidze Na- 
rodów jako stały jej członek. 

Ostatni ustęp deklaracji głosi, że mì- 
nistrowie brytyjscy i francuscy zasta. 
nawiali się nad możliwością zapobieże- 

LI S Y najpiękniejsze srebrne, pe- 

łarne i krajowe poleca I wy- 


kenuje, przyjmuje do farbowania Magazyn 


"Peer > Karola SCHURERA 


Lwów, ul, Senatorska lla. — Tel. 69-56. 
Firma Chrześcijańska. 862 


Walki o Polską 
Szkołę 


WARSZAWA, 4. 2, (PAT) Dziś w auli 
Politechniki toczyły się dalsze obrady 
ziazdu Stow, Walki o Polską Szkołę. 
Na wstępie uczczono pamięć ostatnio 
zmarłego senatora Ś.p. Bolesława Lima- 
iowskiego, i odczytano depesze powi- 
talne, poczem prezes funduszu szkołnic- 
twa polskiego zagranicą prof. Hełczyńi- 
ski złożył sprawozdanie z działalności 
Funduszu. Następnie sekretarz Stowa- 
rzyszenia p. Drewnowski złożył spra- 
wozdanie wewnętrzno = organizacyjne. 
Po refsratach wywiązała się dyskusja, 
noczem przyjęto szereg wniosków, m. 
in, aby w Muzeum Narodowem w War- 
szawie stworzony został osobny dział, 
w którym zgromadzonoby pokaz środ- 
ków i narzędzi, jakie stosowali zaborcy, 
by dzieci polskie wynaradawiać, Po 
dokonaniu wyboru władz T-wa zjazd 
został zamknięty, 


Zjazd Stow. 


AŻ ZAKŁAD DENTYSTYCZNY 


śp. Dra Z. STOBIECKIEGO 


UL. ASNYKA 2, mimo zdjętego szyldu 
r balkonu, prowadzi na tem samem piętrze 
ma prawo. 


10478 


Drowa STOBIECKA. , 


nia _ niekezpieczeństwy powstałemu 
wskutek niezwykłego rozwoju lotnis- 
twa, którego nadużycie doprowadzićby 
mogło do napaści z powietrza iedneza 
państwa na drugie. Ministrowie wska- 
zali, że zapobiec temu można w dro- 
dze wzajemnych regionalnych  porozu- 
mień między mocarstwami, Ministrowie 
zaproponowali. aby uczestnicy takiego 
porozumienia zobowiązali się do udzie. 
lenia natychmiastowej pomocy swej si- 


ty powietrzneł któremukoiwiek z tych 
państw, które stałoby się afiarą nie. 
sprowokowanej napaści ze strony i^- 
nego państwa. 

Ministrowie postanctwili zaprosić do 
uczestniczenia w takiej konwencji na- 
powietrznej, Włochy, Niemcy + Belgię. 
Rządy francuski i brytyjski wyraziły 
gotowość rozpoczęcia narad zaraz »a 
otrzymaniu pozytywnej odpowiedzi ze 
strony zaproszonych państw. 


Uznanie dozbrojenia Niemiec 


LONDYN, 4. 2. (PAT). Aczkolwiek 
istrowie brytyjscy z zadowoleniem po 
snucie jakichkolwiek dalej idących ko- 
mentarzy byłoby w danej chwili przed- 
wczesne, to jednak z tekstu deklaracii 
dają się wyciągnąć pewne bezpośred- 
nie wnioski. Deklaracja ta, o ile chodzi 
o styl, utrzymana jest w formie najbar- 
dziej ozólnikowej, nie precyzujące: 
zbyt wyraźnie i nie przesądzającej żad- 
nej sprawy. Tego rodzaju zredagowa- 
nie deklaracji, która uległa zresztą dwu- 
krotnej korekcie tekstu, dowodzi, że 
obie strony uważały za stosowiie 
utrzymać ją w tej właśnie formie, któ. 
raby nię mogła zrazić Niemiec, 

Zaznaczyć naieży, że ustęp doty- 
czący paktu wschodniego wyrażony 
jest bardzo ogólnikowo. Dekiaracja daje 
tu rozróżnienia między Europą wschod* 
nią, dla którei zaleca system paktu 
wzajemnej pomocy a Europą środkową. 
dla której wydaje się wystarczać Sys 
stem kunceljacji oparty ua układach w 
Rzymie. 

Konwencja aapowietrzna zapropono- 
wana w deklaracji idzie dalej niż Lo 
carno, które ogranicza swą moc dzia. 
łania do polęcia granicy niemlecko- 
francuskiej. Konwencja przewiduje 
akcję gwarantów nietylko w razie zza- 
takowania z powietrza wzdłuż granicy 
niemiecko . francuskiej, lecz n. p. gra- 
nicy szwałcarsko francuskiej przez 
Niemcy, lub granicy holendersko-nie. 
mieckiej przez Francję. Pozatem no- 
wym punktem odbiegającym od Locara 
na jest zapewnienie pomocy równeż i 
dia Wielkiej Brytanii, 

Fakt zaproszenia Niemiec do kon- 
wencii napowietrznej jest w istocie 
rzeczy uznaniem do zbrojenia się Nie: 
miec, bowiem zaproszenie Niemiec do 
wojskowej konwencji lotniczej przesą. 
dza, jż Niemcy również muszą posiadać 
stosowną armię napowietrzną, którabv 
tei pomocy mogła udzielić. Z deklaracji 
dalej wynika, że w razie odmowy Nie- 
miec, cały pomysł konwencji lotniczej 
upada. 

Deklaracja zaznacza dalej że w ra- 
zie otrzymania negatywnej odpowiedzi 
zę strony Niemiec, obie strony przystae 
pa do nowych narad i wysuną nowe 
propozycje lub wniosk*. Zaproszenie mi- 


nistrów niemieckich do Londynu nie jest £ 


narazie eszcze aktualne. Natomiast 
zwrócenie się do Niemiec o wyjaśnienie 
ich stanowiska odbędzie się w drodze 
dyplomatycznej. 


REZERWA PRASY ANGIELSKIEJ 


LONDYN. 4. 2. (PAT). Porozumienie 
brytyjsko - francuskie ma w Londynie 
dobrą prasę. Wszystkie dzienniki z wy- 
jątkiem „Daily Expres“ pozostającego 
na stanowisku splendid isolation wyra- 
żają swe zadowolenie wyszukując w 
deklaracji te strony, które im najbar- 
dziej odpowiadają. Prasa liberalizująca 
i lewicowa wita porozumienie jako wy- 
ciągnięcie ręki do Niemiec į jako pierw- 
szy krok do rzeczowych rozmów z 
Niemcami. Prasa skrajnie konserwaty- 
wma wita porozumienie jako wzmocnie- 
nie obrony Brytanii i podkreśla z zado- 
woleniem ponowne braterstwo ‘bron? 
tym razem w powietrzu z Francją. 
Oczy opinji publiczne: Londynu są o- 
becnie skierowane na Berfin, w oczeki- 
waniu tego, co uczynią Niemcy. 

W ogólności jednak prasa angielska 
zachowuje dużą rezerwę w  osądzaniu 
wyników porozumienia  angiefsko-tran- 
cuskiego | wydanej ostatnio deklaracił. 


t a 


LONDYN, 4. 2. (PAT). Dziś o godz. 
9.35 premjer Flandin odieciał do Pary- 
ża, min. Laval odicchał do Francji pocia- 


giem. 


AMBASADOROWIE FRANCJI 
I ANGLJI U KANCL. HITLERA 


vu PARYŻ, 4. 2. (PAT). Havas donosi 
z Berlina. że ambasadorowie Francii i 
Anglii złożyli wczoraj popołudniu wizy- 
ty kanelerzowi Hitlerowi. W kołach po- 
litycznych Berlina interpretują ten gest 
Francji i Angli jako wyraz troski o po- 
wrót Niemiec do Genewy d!a dałszego 


prowadzenia międzynarodowej  akcii 
organizacji pokoju, która była przed 


młotem rozmów londyńskich. „L'Oeu- 
vre* domosi, że min. lord Eden udać się 
ma w najbliższym czasie do Berlina, ce- 
lem poparcia propozycyi francusko- 
angielskich. 


FUNT NIE BĘDZIE USTABILIZO- 
WANY 


LONDYN, 4. 2 (PAT). Rozmowy, ja- 
kie się toczyły wa gruncie prywatnym 
w czasie weekendu u Sir Gomera Berry 
między Fłandinem a Chamberlaimnem i 
ministrem handlu Runcimanem, nie do- 
prowadziły do pozytywnych wyników. 
Premier Flandin przekonał? się, że rząd 
brytyjski w obecnym okresie stanow- 
czo niema zamiaru czynić janichkolwiek 
kroków ku stabilizacji funta. 


instalacje światła elektrycznego 
I sygnalizacji wykonuje najtaniej 


STANISŁAW 


Lwów, Chorążczyzny 10, 


~ Organizacja „ukralńskich” 
kupców i przemysłowców 


(z) W sobotę 2 lutego br. odbyło 
się we Lwowie walne zebranie , Zwią- 
zku Ukraińskich Kupców i Przemy- 
słowców*. Z dat, jakie podano na ze- 
braniu dowiadujemy. się, że Związek 
liczy 1521 członków i 10 oddziałów 
względnie filij które pracują między 
innemi: w Tarnopolu. Przemyśli, So- 
kału, Nadwórnie, Stanisławowie. Sam- 
borze i Złoczowie. Organem Związku 
jest dwutygodnik „Torhowla i Pro 
mysł”, którego 9-ty muner opuścił już 
prasę. Na czele Związku stol p. J. Sko- 
plak, Na zieździe uchwalono założenie 
amKasy, Samopomocy” $ „Funduszu Za- 


LESNIAKOWSKI 


1830 Telefoz 21-80 


pomogowego“. Ponadto poruszono spra 
wę państwowej szkoły handlowej z 
-„ikrajńskim* językiem wykładowym. 
Lody odrywają się od zatoki 
Puckiej 

WIELKA WIE$—HALLEROWO 3. 2. 
(PAT) Silny wiatr zachodni spowodował 
że lody zatoki Puckiej prawie całkowicie 
oderwały się od brzegów półwyspu Hel- 
skiego i spłyneły na otwarty Bałtyk. 
Lód trzyma się jeszcze tylko kępy puc- 
kiej, uniemożliwiając nadal dostęp do 
portu puckiego. Olbrzymie kry, dochodzą- 
ce do kilkunastu kim. kwadr. spływają 
jeszcze między stałym łądem a półwy- 
spem Helskim, ulegają jednak rozbiciu i 
kruszą sie na mniejsze odłamy. Dostep do 
Jastarni na Helu dlą większych statków 
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jest już możliwy. Część zwałów kry 
wyrzucona została „od Rzucewem. Lód 
od brzegów Pucka oderwany zostanie do- 
piero wraz ze zmianą kierunku wiatru na 
południowy. 


Skon | EA 


BERLIN, 4. ż. (PAT) Wczoraj zmarł 
w Monachium znany konstruktor samo 
lotów prof. dr. inż. Hugo junkers w 
wieku lat 75. Podczas wojny światowej 
Junkers zbudował w Tessau pierwszy 
jednopłatowiec z blachy żelaznej, a póź: 
niej z aluminium. 

Po wojnie zakłady Junkersa rozpo% 
częły seryjną produkcie samolotów k* 
nunikacyjńych, które używane były w 
Niemczech i w wieln krajach europef- 
skich. 


Manifestacje b. kombatantów 


PARYŻ, 4. 2. (PAT). Według donies 
sień z Lille mimo zakazu władz odbyły 
się tam manifestacje kombatanckich u- 
zrupowań lewicowych. 

W okolicy dworca zebrał się tłum 
kombatantów, do których przyłączył 
się miejscowi socjaliści 1 komum:ści, 

Po przemówieniach sformowano po- 
chód. Policia przepuściła inwalidów, 
natomiast zamknęła drogę pozostałym 
manifestantom. W tej chwil; socjaliści 
i kornuniśc! wysunęli się na czoło po: 
chodu i usiłowali rozwinąć czerwone 
sztandary. W czasie rozpraszania de- 
monstrantów kilkunastu z nich odniosło 
rany. W czasie starcia rany odnieśli 
również policjanci. Po rozproszeniu tħ 
mów mam:festanci przedostali się tlo ra” 
tusza, gdzie odbyli wiec 


Napaść na sprzed. „Action 
Française” 


PARYŻ, 4. 2. (PAT). Na przedmie- 
ściu St. Germain doszło do krwawej 
bóiki miedzy sprzedawcami dzienników 
momarchistycznej „Action Francaise" i 
komunistycznej „Humanite“. Po obv 
stronach było kilkunastu rannych. | 

Pewien inżynier - chemik, który zat 
mowa? się sprzedażą „Action Francaise * 
otrzymał tak sline uderzenie pałką gu: 
mową w głowę. że po kilku godzinach 
zmarł w szpitalu nie odzyskawszy przy« 
tomnościh 


_ 


| ojc a 
DELIKATNY NASKÓREK DZIECKA ; 
Przy pielęgnowaniu ciałka dziecięcea 

go należy do kąpieli dziecka i do mycia 

główki używać odpowiedniego mydła, 

Mydło dla dzieci winno być doskonale 

przetłuszczone, wolne od ługów niezwią+ 

zanych, perfumowane "lejkami naturalne+ 

mi, czystemi. Takłem mydłem jest Mydła 

Bebe Szofmana, którego skład chemiczny 

i właściwości przy każdym warze mydła 

są troskliwie badane przez laboratorjum 

analityczne firmy „Wu-ELKa”, by mydło 
to łdealnie przystosować do wymogów. 
higieny dziecka i delikatności jego skóry. 

i (Dr. S. A.) 


Jeszcze jeden transport 
robotników polskich 


MADELEINE (Francja płn.), 4. Z. 
(PAT). Odiechał stąd do kraju trzeci 
skoleł transport 19-tu polskich rodzin 
robotniczych, zredukowanych z fabryki 
sody Marcheville et Duguin. 


Zmarł prezes Broadcastingu 
brytyjskiego | 
LONDYN, 4. 2. (PAT). Wczoraj 
zmarł w Londynie w wieku lat 69 John 
Whitley, prezes Broadcastingu brytyj- 
skiego i b. speaker lzby Gmin. 
Wybory do jugosłowiańskiego 
senatu 
BIAŁOGRÓD, 4. 2. (PAT). W nle- 
dzielę odbyły się w Jugosławii uzupeł- 
niające wybory do senatu. Listy pro- 
rządowe otrzymały zmaczną większość 
głosów. Wybory odbyły się w zupełnym 
spokoju. Premier Jewticz został pono- 
wnie wybrany w swym okręgu. 
Zajęcie 2 folwarków 
Paderewskiego 
NOWY JORK, 4. 2. (PAT). Magt 
srat miasta St. Louis (Kalifornia) dokos 
nal zajęcia dwóch folwarków stanowią: 
cych własność Ignacego Paderewskie- 
go, znajdujących się w Pasorobles. 
Władze miejskie tłumaczą swe za” 
rządzenie tem, że właściciel gd dłrższe- 
go czasu nie płaci podatky dochodow 
WCZUŁ 
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Polityka 


Jeżeli sztuka dyplomatycznego mó: 
wienia polega — jak głosi słynny afo- 
tyzm — na ukrywaniu myśli, to p. Beck 
Okazał się w swem piątkowem exposé 
wielkim dyplomatą. Minister mówił tak, 
lak pisze dziennikarz dający na Nowy 
Rok przegląd wydarzeń politycznych. 
Wyliczył więc skrupulatnie wszystkie 
Przeprowadzone negocjacie i wszystkie 
zawarte układy, objął w swej tour d'ho- 
rizon całą Europę od Norwegii do Bał- 
kanu i od Moskwy do Paryża, przypom- 
tiał nam swe podróże, o których już 
trochę zapomnieliśmy, odświeżył w na- 
szej pamięci wydarzenia, które trochę 
przyblakły — ale o treści swych ukła- 
dów i o celach swej polityki powiedział 
bardzo niewiele. Jedynie długość pew- 
hych ustępów lub cieplejszy ton mowy 
pozwalają nam wnioskować, że mp. 
układ z Niemcami cieszy się szczególną 
Ssvmpatją ministra i że podróż p. Goem- 
boesza pozostawiła u niego bardzo mi- 
łe wspomnienie, natomiast lakoniczne 
ustępy o sojuszu z Francją i polemiczny 
ton w omawianiu paktu wschodniego 
świadczą, że w te rejony: polityczno-ge- 
ograficzne wieje od w. Wierzbowej 
chłód dość wyraźny. Nic dziwnego, że 
w Berlinie przyjęto exposć wcale gorą- 
co, a wiemy, że Berlin niczego bardziej 
sobie nie życzy, jak oziębienia naszych 
stosunków z Francją. Chcąc bowiem 
panować, trzeba najpierw przeciwni- 
ków poróżnić i następnie do każdego 
dobrać się po kolei. Jest to prawa serji, 
stosowane. z powodzeniem i przez F*y- 
deryka II ł przez Bismarka. Hitler nie 
jest w tei dziedzinie mowatorem. 

Dwojako można tłumaczyć obecną 
politykę naszego M. S. Z-etu. Można 
najpierw sądzić, Że p. Beck uważa pe- 
wie odprężenie naszych stosunków z 
Niemcami za rzecz tak korzystną, iż dia 
korzyści tych poświęca pewne ochło- 
dzenie stosunków polsko » francuskich. 
Myśli sobie, żę Francia nam nie ucie- 
knie spowodu tego flirtuz Niemcami i że 
będzie patrzeć na naszą extraturę z Ber- 
limem równie pobłażliwie, jak pobłażli- 
wie traktował niegdyś Biilow extraturę 
sojusznika włoskiego z Paryżem. Ale 
wiadomo, jak ta włoska extratura skoń- 
czyła się w r. 1915 Dzisiaj politykę za- 
graniczną na Zachodzie robią manody a 
nie gabinety, a narody są w swych po- 
glądach bardziej prostolnijne i mmiej 
pobłażliwe. Gdy opinja francuska od- 
wróci się od Polski ł zwróci się gdzie' 
indziej, wtedy zostaniemy sam na sam 
z Niemcami — a wiadomo chyba do- 
brze, co to znaczyć będzie i znaczyć 
musi... 

Możra także tłumaczyć obecną poli- 
tykę p. Becka tak, jak ją rozumie pret. 
Stroński. Według niego mamy tu do 
czynienia z grą polityczną, która była 
zaczęta w pomyślnych dla nas waruı- 
kach, ale z której nasz minister ate 
umie się wycofać, choć warunki uległy 
zupełnej zmianie. Na początku r. 1934 
można było istotnie bez szkody dąsać 
się i kokietować Niemcy. by Francji dać 
odczuć niezbędność polskiego sojuszu 
i przez to Polsce zapewnić większy 
wpływ w polityce międzynarodowej. 
Jednak od stycznia 1934 r. Francja zdą- 
Żyła porozumieć się z Włochami : 
Anglią, wejść w związki niemal sojuszo- 
we ze Sowietami, zorganizować franko- 
fiiską Entente bałtycką i rówmie franko- 
fiiski pakt bałkański. Taki jest owoc 
nowej polityki Quai d'Orsay. zainaugu” 
rowanej przez p. Barthou i kontynuowa- 
nej przez p. Lavala. W tym wielkim 
Systemie francuskim jesteśmy wraz z 
Niemcami zolowani. a ta wspólna izo- 
lącią wyw*warzą sila rzeczy pewną, Dp% 


CZy Ora 


Sojusz polsko + francuski, traci dla 
Franc swą pierwotną wagę a straci ją 
jeszcze więcej, gdy Francja zwiąże się 
z Rosją przymierzem, co nie jest wcaie 


wykluczone. Silna swemi paktami przy- 


stąpi wkrótce Francja do decydujących 
rozmów z Niemcami. Może z nich wyjść 
snadnie porozumienie francusko =- nie- 
mmieckie, które — nie łudźmy się ani na 
chwilę! — odprężając Niemcy na zacho- 
dzie, skieruje cały ich impet zaborczy, 
całą ekspansję, całą drapieżność tysią- 
©ćm lat wychowaną — ku wschodowi, 
Wszak w okresie Stresemanna mieli- 
Śmy już przedsmak wzmożonego Drang 
mach Osten. A pamiętajmy, że Niemcy 
Stresemanna nie posiadały tej olbrzy- 
miej armii i tych olbrzymich apetytów, 
co ucieleśniony przez Hitlera islam nie- 
tniecki, akumulator energii i ambicji, ja- 
kiemu równego nie ma nigdzie indziej w 
świecie. 

Otóż pomyłka p. Becka polegałaby 
na tem, że się dość wcześnie z gry nie 


„KURJER" z dni 5 lutego 1935 


wycofał. P. Beck rejterady się nie wy- 
rzeka, dowód widzimy w ciągłem ^d- 
kładaniu przezeń decyzji o odrzuceniu 
paktu wschodniego. Będzie on może 
gotów pewnego dnia pakt przyiąc, ale 
obawiamy się, że zgoda jego mie przy- 
niesie wówczas Polsce tych korzyści, 
jakie przyniosłaby jej dobrowolna, nie 
wymuszona sytuacią, współpraca mad 
systemem bezpieczeństwa w Europie 
wschodniej. 


Trudno, wszyscy chcielibyśmy żyć 
dobrze ; z Francją i z Niemcami. Ale 
przychodzą chwile, że trzeba między 
niemi wybierać. A wybierając. trzeba 
patrzeć dalej w przyszłość niż nawet 
na 10 lat, trzeba znać i rozumieć prze- 
szłość, słowem trzeba micć imaginacię 
i wyczucie konieczności dzieiowych. 
Nie wystarcza być dyplomatą, trzeba 
być mężem stanu. 
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Przybycie premiera franc. | ministra Spray zagr. 


Londynie 


c A 


do Londynu. Z prawej 


strony ang. min. spraw. zagr. Simon (w cylindrze) w rozmowie z Flandi 
nem. Między nimi premier angielski MacDonald. Z lewej na pierwszym pla- 
nie min. Laval. 


Żamiast „Dnia Kowieńskiego” 


„Dzień Polski” 


Z Kowna przez Rygę doniosły depe- 
sze PAT'a, że jedyny dziennik polski na 
Litwie „Dzień Kowieński* ukazywać się 
będzie odtąd jako „Dzień Polski". Jest 
to epilog zarządzenia władz htewskich 
(komendanta wojennego miesta i po- 
wiatu Kowno — co za stosunki w 14 lat 
po wojnie!), które na podstawie „usta- 
wy o nadzwyczajnej ochronie państwa“ 
dopatrzyły .się przestępstwe w tytale 
pisma „Dzień Kowieński*. Chodzi tu o 
to, że stolica Litwy Kowno nazywa Się 
po polsku Kowno, a po litewsku Kaunas 
Wojenny komendant pułkownik Sata- 
dzius poprzedził swój rozkaz następu- 
jącym wstępem (cytujemy za  „Kurie- 
rem Wileńskim“): 

„Niektórzy wydawcy i redaktorzy 
naszej perjodycznej i nieperjodycznej 
prasy w swych wydawnictwach, tu- 
dzież różne firmy i przemysłowcy w 
etykietach wyrobów krajowych i za- 
granicznych oraz innych nadpisach jesz 
cze dotąd używają wypaczonych przez 
różnych okupantów nazw litewskich 
miejscowości i nazw ulic oraz wypa- 
czają litewskie nazwiska. 

Wynikałoby z zapatrywań pułk. Sa- 
ładziusa, że Polacy byli na Litwie kie- 


Zarna wspólność interesów. obu państw. dyś okupantami. przyczem musiałby tu 


być zaliczony i Aadm Mickiewicz, który 
w  „Konradzie Wallenrodzie' opiewał 
dolinę kowieńską nie przypuszczając 
ani na chwilę, że jest to doliną kauna- 
sowska. Jeżeli jednak nawet pozostawi- 
my na uboczu wzajemne stosunki histo- 
ryczne Polski i Litwy, to i tak kowieński 
pałkownik skompromitował Litwę, co się 
zowie: Nie potrzeba tu długich wywo- 
dów na adowodnienie praw — nie Pol- 
ski, lecz polskiego jezyka do — Kowna, 
Królewca, Wrocławia, Mediolanu, Rzy- 
mu itd. itd, Wychodzą też w Polsce 
czasopisma w językach obcych — np. 
niemieckich, — które nazywają nasze 
miasta inaczej, niż te nazwy brzmią po 
polsku, 

Litwini jednak zwykli postępować 
inaczej, niż wszyscy inni: Europejczycy. 
Ja donosi połska prasa wileńska, jedno- 
dniówki, które się ukazywały na miej- 
sce zawieszonego w dniu 19 stycznia br. 
„Dnia Kowieńskiego + musiały pisać 
Vilnius zamiast Wilno, Kedajniai za- 
miast Kiejdany, Wemerget zamiast Wil- 
komierz itp. W takich warunkach przy- 
chodzi ży} i działać rodakom naszym 
na Litwie... 

pm maz, 
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Nieszczere nawrócenie się 
p. Miedzińskiego 


Mowa generalnego referenta budżet 
sanacyjnego posła Miedzińskiego staćby 
się mogła punktem zwrotnym w zapa- 
trywaniach sanacji na gospodarkę gro- 
szem publicznym. Pos. Miedziński zna. 
ny z rozrzutnej gospodarki jako minie 
ster, wypowiedział się przeciw nadmier= 
nemu uciskowi śruby podatkowej, do- 
magał się oszczędności, zrezygnował w 
imieniu swego obozu z absurdalnej dani- 
ny szkolnej. Jak widzimy odwrót na ca- 
łej Imji — jeśli nie od praktyk, to od 
dotychczasowych haseł sanacji. O od- 
wrocie tym pisze „Gazeta Warszawska”: 

Przywódcy obozu rządowego dosz- 
li nareszcie do przekonania, że krytyki 
przeciążenia podatkowego i skarg na 
dowolność administracji podatkowej 
nie można dłużej traktować tylko jako 
gry ze strony t. z. opozycji. A nawet 
ze stanowiska rozgrywki  polityczneż 
są to atuty tak silne, że gracze sana" 
cyjni muszą zabiegać o to, aby mieć 
je w swoich kartach. 4 


Stanowisko Kluba Narodowego wos 
bec akcentów  oszczędnościowych m 


|Miedzińskiego określa „Gazeta War 


szawska* w ten sposób: ' . i 
Nie sprawia nam to szezególniejszeļ 
satysfakcji, że niektóre ustępy przemó- 
wienia p. Miedzińskiego bardzo przy. 
pominały to, co w tej samej sałi mówił 
prof. Rybarski i inni posłowie Klubu 
Narodowego. Ale nie mamy też po4. 
wodu przemilczać tego faktu. Jeżeli py 
Miedziński przyznał nam w pewnych 
sprawach rację, to z pewnością nie 
przez sympatję politycnzą, ale pod nai 
ciskiem faktów i operującej niemi, w 
każdych okolicznościach politycznych 
bardzo potężnej — opinji publicznej. ; 


Nawrócenie się p. Miedzińskiego; 
który w swojem  oszczędnościowem 
wyznaniu wiary reprezentował cały 
obóz sanacyjny, jest jednak nieszozere 
i niezupełne. Pisze o tem „Gazeta War- 
szawska*': 

"P. Miedziński broni równocześnie | 
podatnika i budżetu na 2.150 miljonów 
proponując na pokrycie deficytu nową 
pożyczkę wewnętrzną, która od dnia 
płatności pierwszego kuponu obciąży 
budżet i podatnika nowym ciężarem. 
Sanacji, nie chodzi więc tak naprawdę 

o obniżenie ciężarów publicznych, lecz 
tylk o pewen posunięcia taktyczne, 
które przydać się mogą przy  najbfiż- 
szych wyborach, Gdyby tak ine było, 
p. Miedziński poszedłby jeszcze dalej 
w recypowaniu postulatów Klubu Naro- 
dowego, który wskazuje m. i. na nie- 
tkniętą kwestię t. z. przedsiębiorstw 
państwowych. Wtedy jednak zabrakłoby 
posad i liczba zwolenników p. Miedziń- 
skiego zaczęłaby szybko topnieć. 


„Czas” ciągle inspiruje obniżkę 
pensyj urzędniczych 


„Czas“ jest organem prorządowym, 
który chętnie udziela rządowi różnych 
politycznych porad. W poradach tych 
— zwłaszcza kiedy chodzi o zaszkodze” 
nie grupom społecznym obojętnym dla 
polityków konserwatywnych — „Czas“ 
staje się tak gorliwy, że to zakrawa na 
nieprzyzwoitość. Ostatnio przemówił 
„Czas“ z okazji urzędniczych awansów: 

Naszem zdaniem, powiększenie wy- 
wydatków wskutek awansów powinna 
być skompensowane oszczędnościami, 
dokonanemi przez skasowanie wszel- 
kich dodatków poza funkcyjnemi, prze- 
widzianemi ustawą uposażeniową. Co 
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się zaś tyczy obniżki urzędniczych po- 
borów, to być może, iż smutna ta ko- 
nieczność nastąpi, ale temu pogorsze- 
niu bytu urzędników, któreby ta obniżka 
spowodowała, powinna tem bardziej 
towarzyszyć nadzieja poprawy przez 
awans. 


Z całej prasy polskiej jedyny „Czas“ 
stale i uporczywie pisze o obniżce pen- 
syi.. Wygląda to tak, jakby „Czasowi” 
na tej obniżce specjalnie zależało. Objek- 
tywnie bowiem rzecz biorąc, obniżka 
pensyj urzędniczych byłaby zdarzeniem 
bardzo hiepomyślnem i dla całości życia 
ckonomicznego i dla poziomu moralnego 
szerokich rzesz urzędniczych. „Czasowi* 
iednak się wydaje, że konieczne urzęd. 
nikom do ludzkiego życia pieniądze mo- 
Żna zastąpić nadzieją awansu. Naiw- 
ność czy cynizm. — niewiadomo. 


Artretyk 


może się stać inwalidą 


ko dolegliwości artratyczmo - reumatyczne 
powodują bóle, zniekształcają stawy, u 
trudniają ruchy i powodują stopniowo u- 
tratę zdolności do pracy. Zioła Magistra 
Wolskiego „Reumosa"”, zawierające rzad 
ką roślinę chińską Schin-schon usuwają 
kwas moczowy, łagodzą cłarpienia artre- 
tyczne reumatyczna i bóle fechiasu. Zło 
ła ze znak, ochr. „Raumosa'* do nabycia 
w aptekach I drogerjach Wytwórnia Ma 
gister E. Wolski, Warszawa, Złota 14 
ui 823 


Snieg w mieście 


Niepewnie leci z chmur brudnych 
I kładzie swe płatki spokojne 
najpierw na dachy kamienie 
i na ulice mniej rojne. 


A kiedy wszystkie już dachy 
dokładnie sobą wybieli, 
wtedy i na chodnikach 
pod stopy ludzkie się Ścieli. 


I coraz śmielej | gęściej 
wśród gwaru miejskiego pada; 
skręcony wiatrem gwattowrym 
do oczu ludzkich się skrada, 


Raz ośmielony zwycięstwem. 
przechodniów z ulic wystrasza, 
zaczyna sypać się w okna, 
do oczu ludzkich się skrada. 


A gdy jest śnieg'em usłany 
gród jak szeroki ł długi, 
wtedy od świtu — jak czołgi — 
ulicą suną się plugin 


Ks. MICHAŁ MILEWSKI 
(YOKO U 
Plece i kuchnie “=s 


szamotowe 
pierwszej jakości 


poea po conach Piotr Rahatyński 


onkureneyjnych 

Lwów, Kościuszki 1A proot: ap P. KTO. 
„223, 

Przyjmnje się wszelkie reperacje, czyszczenie 

pieców ze sadzy. 1951 


O pnhar narodów 


Kancler Hitler wita członków zagra- 
nicznych ekip, biorących udzlał w za: 
wodach o puhar narodów. — Na pierw- 
szym planie oficer szwedzki, w głębi 
i aficer irancuski, 


„KURJER" z dnia 5 lutego 1933 


ILJO 


siedemset tysięcy złotych 


wypłaciliśmy naszym P. T. Graczom w 31 loterji. 


Obecnie 


już 


sprzedajemy losy do [l-ej klasy następnej 


loterii. 


Cena */, losu — zł. 10.-, t — zł. 20.-, 1/1 zł. 40.-. 
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NajwięKsza i najszczęśliwsza KolekKtura 


J. Wo 


Warszawa, Marszałkowska 154. — Konto P. K. 0. 18814. 


Ustawodawstwo oddłużeniowe 


odnoszące się do kredytu niezorganizowanego 


Podajemy dzisiaj dalszy ciąg u- 
wag mec Szpili o ustawodawstwie 
oddłużeniowem, których pierwsza 
część ukazała się w sobotnim „Ku- 
tjerze', — Red. 


Il. Gospodarstwa wszystkich grup 
mogą korzystać z prawa zapłaty długu 
papierami 'wartościowemi w ciągu 
trzech najbliższych lat, a wierzyciel 
musi przyjąć tę spłatę w takich papie- 
rach i po takim kursie, jaki ustali mini. 
ster w drodze rozporządzenia. Takie 
rozporządzenie już wyszło i wymienia 
szereg papierów państwowych, wzglę- 
dnia banków państwowych, które wie- 
rzyciel musi przyjąć wedle wartości 
nominalnej lub po kursie do niej zbliżo= 
nym (90 proc.) a ponadto wymienia 
listy zastawne Towarzystw Kredyto- 
wych Ziemskich, Wileńskiego Banku 
Ziamskiego i lwowskiego Banku Hipo- 
tecznezo, które wierzyciel musi przyjąć 
zasadniczo po kursie 80 za 100. Niektóre 
z tych papierów wogóle w obiegu się 
nie znajdują, inne mają kurs czasem © 


połowę niższy od kursu, po jakim wierzy. 


ciel przyjąć je jest obowiązany, a zatem 
wierzyciel taki znajdzie się w niemiłem 
położeniu, iż albo nie bedzie mógł zre- 
alizować tych pap'erów, albo przy ich 
sprzedaży straci około połowę pretensii. 
Jedyną dorazną korzyścią wierzyciela 
może być to, że będzie mógł realizować 
kupony i w ten sposób pobierać odsetki 
dość znaczne, bo 5—8 proc. Ulga ta dla 
dłużników nie ma zbyt wielkiego zna- 
czenia, bo aby spłacić dług papierami. 
trzeba te papiery mieć, niewielu zaś 
stosunkowo jest w posiadaniu tych pa- 
pierów. Inni musieliby więc te papiery 
nabyć, a do tego trzeba gotówki, w ta- 
kim jednak razie dłużnik prędzej doi- 
dzie do porozumienia z wierzycielem 
bez konieczności nabywania papierów. 
Ulga ta więc jest mocno problematycz- 
na i to dla obu stron. 


II. URZĘDY ROZJEMCZE 


Ponieważ obniżenie oprocemowania 
i rozterminowanie długu służy grupom 
A i B. z mocy samego prawa, kom- 
petencja urzędów  rozjemczych w tym 
kierunku została ograniczoną do grupy 
C. i dzierżawców. W innych jednak kie. 
runkach kompetencja tych władz rozro- 
sta się do niesłychanych wprost rozmia- 
rów, dość wspomnieć, iż około 30 ar» 
tykułów omawia te sprawy, które na- 
leżą do urzędów roziemczych. 

Trudno wymieniać tu wszystkie te 
Sprawy, podkreślić należy jednak przy- 
najmniej najważniciszz. A więc orzekają 
one, czy dług jest rolniczy, do jakiei 
grupy zalicza Się gospodarstwo, kiedy 
dług powstał, który z dłużników rze- 
czywiście pobrał walutę. Urząd roz- 
jemczy może pozbawić dłużnika prawa 
spłaty długu papierami wartościowemi, 
możę orzec Spłatę całego długa naraz, 
skrócić terminy płatności, podwyższyć 
oprocentowanie, pozbawić dobrodziej- 
stwa bonifikaty w razie przedtermino- 
wej spłaty, na wypadek przez dłużnika 
nie zawinioneji zwłoki uchylić jej skutki, 
a wreszcie uchylić ulgi z mocy samego 
prawa, jeśli zadłużenie rolnika grupy B; 
przekracza 75 proc. szacunku gospodar- 
Stwa, Ustawa oddaje urzędom roziem- 
czyim rozstrzyganie zarzutu lichwy kre- 
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dytowej, obniżanie kosztów sądowych, 
ustalanie nisistnienią umów dzierżawy 
lub sprzedaży, zawartych w związku z 
udzieleniem kredytu, obniżanie długów 
z tytułu działów rodzinnych i spadko» 
wych oraz z tytułu reszty ceny kupna 
nieruchomości, zmniejszanie czynszu 
dzierżawnego, przekazywanie właści- 
cielowi inwentarzy dzierżawcy na po: 
czet czynszu, ustałanie pozorności czyn- 
ności prawnej wpisanej do hipoteki, 
ograniczanie odpowiedzialności porę- 
czycielii cało postępowanie układowe 
posiadaczy gospodarstw wiejskich, 
wreszcie wszczęcie postępowania likwi- 
dacyjnego. Mig 

Ponadto cały szereg innych spraw 
mmiejszego znaczenia należy do urzę- 
dów  rozjamczych. Jak z tego widać, 
kompetencją tych władz sięga głęboko 
w stosunki między wierzycielami, a 
dłużnikami, zaś w wielu wypadkach 
wkracza w zakres praw osób trzecich, 
nie mających nic wspólnego z wzajem- 
nym stosunkiem wierzyciela i dłużnika. 
Z tei przyczyny urzędy rozjamcze robią 
dziś sądom prawdziwą konkurencję w 
bardzo obszernym  zakrese bardzo 
ważnych spraw. Ludność nazywa t:ż te 
urzędy rozjemcze pospolicie sądami roz- 
jemczemi, bo ma jasną świadomość, że 
te władze spełniają funkcje prawdziwie 
sędziowskie. 

Wszystkie te czynności można było 
niewątpliwie powierzyć sądom, zwłasz- 
cza iż był pewien precedens w przesz- 
łości. Już raz stosunki między wierzy- 
cielami a dłużnikami dóznały bardzo 
poważnego wstrząsu, mianowicie w 
czasach dewaluacji i późniejszej walo- 
ryzacji. Sprawy waloryzacyjne zostały 
przez ustawę oddane sądom. które wy- 
wiązywały się w zupełności ze swego 
zadanią ku zadowoleniu ludności, oczy- 
wiście w granicach przepisów ustawo- 
wych. Zachodzi pytanie, co było przy- 
czyną przekazania spraw  oddłużanio- 
wych osobnym urzędom  rozjiemczym? 
Chyba nie brak sił fachowych, ponie- 
waż wielu kwalifikowanych prawników 
znajduje się bez pracy. Tak samo nie 
mógł tu grać roli wzgląd na koszty, po- 
nieważ urzędy rozjemcze utrzymują się 
z opłat uiszczanych przez ctrony i to 
opłat dość wysokich. Możnaby przy- 
puszczać, że przyczyną  stworzźnia 
osobnych urzęd, rozjemczych była chęć 
pówołania czynnika obywatelskiego w 
skład tych władz. Gdyby jednak było to 
jedyną przyczyną, to urzędy roziemcze 
powinny przedstawiać się jako normal- 
ne sądy ławnicze. Tymczasem stwo- 
rzeno cóś, co pełniąc funkcje sądowe, 
nie ma ani organizacii, an) procedury 
sądowej i stąd pochodzą tak częste na- 
rzekania na funkcjonowanie tych urzę- 
dów rozjemczych, 

Organizacja urzędów  rozjemczych 
jest czysto administracyjna, czasem w 
iście biurokratyczny sposób skormpliko- 
wama, I tak przzwodniczącego i zastęp- 
cę wojewódzkiego urzędu rozjemczego 
mianuje i odwołuje minister sprawiedli- 
wości w porozumieniu z ministrami 
skarbu i rolnictwa, ławników zaś pre- 
z2s sądu apelacyjnego w porozumieniu 
z wojewodą na wiosek centralnego 
biura dla spraw finansowo - rolnych 
(organu czysto _ administracyjnego). 
Przewoduiczącego i zastępcę oraz lawe 
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ników powiatowego urzędu rozjemcze* 
go mianujz i odwołuje prezes sądu okre“ 
gowego na wniosek centralnego biura 
dla spraw finansowo - rolnych, któremu 
kandydatów przedstawia przewodniczą” 
cy Wydziału powiatowego, a więc sta* 
rosta. W nazte rażącego naruszznia ObOe 
wiązków urzędowych. każdy członek 
urzędu może być usunięty przez wła» 
dzę, która go mianowała, Wszyscy 
członkowie urzędów  rozjemczych są 
więc dowolnie mianowani przez czyń 
nik administracyjny bez ogramiczeń, czy 
to w formi: listy kandydatów przedsta- 
wianej przez organizacje społeczne. 
czy też w formie pewnej oznaczonej 
kadencji urzędowania. Wszyscy t:ż są 
dowolnie odwoływani bez pozostawie- 
nia tej sprawy w rękach jakiegoś órga- 
nu sądowego i bez zastrzeżenia, iż usu- 
nięcie nastąpić może tylko w wypad. 
kach prawem przewidzianych. Członko” 
wie urzędów rozjemczych nie korzysta- 
ją więc ze sędziowskiego przywileju 
niezależności służbowej, owszem wprost 
przeciwnie, są zupełnie w tym względ 
dzie uzależnieni od admin'stracii, 

Członków urzędów roziemczych po- 
wołuje s. w miarę możności z pośród 
osób, które mają wykształcenie prawni 
cze, ale klauzula „w miarę możności“ 
może rozgrzeszyć wszelkie nominacje 
tak, iż urzędy rozjemcze nie dają gwa- 
rancji fachowości. Zwłaszcza, że na 
przewodniczącego i zastępcę urzędu 
roziemczego nie musi być mianowany 
sędzia, als tylko w urzędzie roziem* 
czym wojewódzkim powołuje się ich 
z pośród osób, które mają kwalifikacje 
sędziowskie (nie jest to jedno i to samo, 
co sędzia) i to znowu tylko „w miarę 
możności. 


DR. MARJAN SZPILA 
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Skład Towarów Tekstylnych 


R" Świtalski 


Lwów, ul. Sienkiewicza 5 
ebek H. George'a 1516 


Boleslaw Limanornski 


Zmąrły onegdaj w setnym roku ży- 
cia Bolesław Limanowski był wielką 
chlubą polskiego socjalizmu, Był nią 
zarówno przez swą działalność nauko- 
wą | polityczną jak przez swe prawe, 
poświęcone idei życie, Z jego zgonem 
ubywa _socjalizmowi polskiemu nie 
tylko piękny symbol, ale ł jeden z 
twórców jego programu paryskiego 2 
przed lat 42. programu, który obok po 
stulatów socjalistycznych, zawierał tak: 
że Żądanie niepodległości Polski... Li- 
manowski był zresztą zawsze więcej 
radykalnym  demokratą niż socjalistą. 
a już marxistą trudno byłoby go na- 
zwać. 

Urodził się Limanowski w roky 
1835 jako syn ziemianina ma polskich 
Inflantach. które tyle gorąco polskich 
rodzin wydały. Studjował w Moskwie 
i Dorpacie medycynę. W okrese 
przedstyczniowym spiskował w Wilnie 
i za to został w r. 1861 zesłany do Ar- 
changielska. Na zesłaniu i w więzieniu 
stał się socjalistą. W r. 1870 przeniósl 
się po amnńestji na jakiś czas do Lwo' 
wa, a potem mieszkał jużto w Gene. 
wie, jużto w Paryżu. wreszcie w r 
1907 osiądł w Krakowie. Ogłosił sze 
reg dzieł. na których wychowywała się 
młodzież radykalna, jak „Fistorja de 
mokracji polskiej", „Stuletnia walka na- 
rodu polskiego o niepodległość”, „Hi 
storja roku 1846“, oraz monografie 0 
Worcellu, Tomaszu Morusie i Campa 
nelli jak wreszcie jego „Sociolozia*. 

Po powstaniu państwa polskiego Li. 
manowski wszedł do Senatu w r. 1922 
jako kandydat PPS. 

Danem było Limanowskiemu, który 
jako młodzieniec przygotowywał po 
wstamie styczniowe. otworzyć pierw 
szy Senat wolnej Polski Als nową En 
ropa daleka była od ideału. który gło- 
sił w swych pismach a pierwsze nań 
stwo socjalistyczne, które powstała w 
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haszych czasach, reprezentowało naj. 
brutalniejszą tyranię, jaką można so- 

ie wyobrazić. Dawni towarzysze Li- 
manowskiego odeszli ad socjalizmu. i 
Sam socializm w calej Europie wszedł 
w okres upadku i rozkładu. 

W świecie dzisiejszym Limanowski.. 
wyznawcza wolnej federacji demokra- 
cji  europejskiei,  głosiciel  socializ- 
tnu, który rzekomo miał wyzwolić 
człowieka. stał się anachronizmem. U: 

osl dziś do grobu wiele z etuzjaz- 
mów i złudzeń XIX wieku. 

Historja tworzy zwykle z progra- 
mów i doktryn kupę gruzów, alę skła 
da hołd ludziom szlachetnym i wier- 
nym idei. 

Przed Limanowskim. patriotą, pisa- 
rzem, myślicielem | my  pochylamy 
czoła, patrząc zresztą bez smutku na 
rozsypane w proch doktryny, których 
był wyrazicielem. 


Wobec znacznie zwiększonego zapotrze- 
bowania na znaną SÓL MORSZYŃSKĄ 
przeczyszczającą. Zarząd  Zdrojowiska 
Morszyn od 1 stycznia r. b. obniżył cenę 
<= na zł 2.80 za flakon. 
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Z kraju 


Przeniesienia w apelacji 
lwowskiej 


P. Minister sprawiedliwości przeniósł: 
$. s. gr. Marjana Władysława Niederle- 
go z Kałusza do Buczacza, s. s. gr. Fran- 
ciszka Erazma Hampla z Kałusza do Ko- 
sowa, s. $. gr. Tadeusza Józefa Mühle- 
ra ze Złoczowa do Turki, 8. s. gr. Jana 
Miihlera z Nadwórnej do Kut, s. s. gr. 
Marjana Bronisława Sajkiewicza z Ka- 
łusza do Janowa, s. s. gr. Tadeusza Kli- 
mę z Drohobycza do Mikołajowa, s. s. gr. 
Władysława Bazałę z Birczy do Budza- 
nowa i s. s. gr. Mieczysława Deckera ze 
Sokala do Bolechowa. Prezes Sądu ape. 
lacyjnego dr. Zieliński wszystkim po- 
wyższym sędziom grodzkim, poruczył 
kierownictwo sądów grodzkich na ich 
nowych stanowiskach. S. s. gr. Józef Ja- 
nowicz, został przeniesiony z Borszczowa 
na stanowisko sędziego grodzkiego do 
Delatyna. | 


Budowa  eletrowni 
„Krasiczyn - Tarnawce” 


I Dnia 23 stycznia br. odbyło się w 
Przemyślu posiedzenie Komitetu Orga 
nmizacyjnego budowy Okręgowej Elek- 
trowni wodnej na Sanie „Krasiczyn — 
Tarnawce' pod przewodnictwem Pre- 
zesa Komitetu ppłk. B. Majkowskiego. 
Zarejestrowano Komitet Organiza- 
cyjny budowy Okręgowej Elektrowni 
wodnej na Sania w rejonie Krasiczyn 
Tarnawce w Starostwie i uzgodniono 
wytyczne statatu organizacyjnej Spół. 
ki Akcyjnej. Postanowiono wnieść jak 
majrychlej podanie do Władz miarodaj- 
nych o udzielenie: 1) potrzebnych u 
prawnizń wyzyskania siły wodnej Sa- 
nu w rejonie Karsiczyn — Tarnawce z 
dołączeniem projektu wstępnego, oraz 
2) na budowę Okręgowej Elektrnwni 
wodnej, Projekty wstępne opracowują: 
inż. J. Koziełł (sen.) i inż. St. Moor przy 
poparciu pp, Inżynierów Państwowego 
Zarządu Wodnego w Przemyślu 


Sto cztery kobiety na stu 
mężczyzn 


Jak wynika z ogłoszonego obecnie 
ostatniego spisu ludności w Polsce wy- 
równuje się stopniowo zwichnięta po 
wojnie równowaga między przedstawi. 
cielami obu płci — w porównaniu ze sta- 
nem r. 1921. W roku tym bowiem mie- 
liśmy w Polsce o 900.000 więcej kobiet 
miż mężczyzn, tak że na 100 przypadało 
107 kobiet. W ciągu następnych 10 lat, 
liczba mężczyzn wzrastała jednak o wie- 
ie silniej niż kobiet. i w r. 1931 liczba ko- 
błet nie dochodziła już do 800 tys. co da- 
wało stosunek 105 na 100 mężczyzn. 

W chwili obecnej stosunek ten wyno- 
sł już przypbzczalnie 104 na 100. Stop- 
niowo ta zmiana jest wynikiem powrotu 
do pokojowych stosunków, wśród 
dzieci bowiem przychodzących na świat 
widzimy stale znaczną przewagę płci mę- 
skiej: na 100 chłopaków rodzi się średnio 
93 dziewcząt (corocznie rodzi się w Pol- 
sce około 30000 więcej chłopców, niż 
dziewcząt). Ponieważ jednak śmiertel- 
nóść wśród dziewczynek, jest mniejsza, 
obie płci mimo tak silnej początkowej 
przewagi chłopców. z latami stala sie 


„KURJER* z dnia 5 lutega 1935 


KRONIKA _TARNOPOLSKA 


Lista av ansów 


Minister spraw wewnętrznych awan- 
sował z dniem 1. 2. br.: do VI grupy upo- 
sażenia pp. Piotra Grodeckiego starostę 
kow. kopyczynieckiego, Franciszka Brzo- 
zowskiego kierownika oddziału w Urzę- 
dzie woj. w Tarnopolu, Piotra Koszy- 
kowskiego referendarza w Urzędzie woj. 
w Tarnopolu, 

VII grupy up. pp. wicestarostów po- 
wiatowych Zbigniewa Garlickiego (Czort 
ków), Ludwika Jackowskiego  (Kopy- 
czyńce), Tadeusza Rutkowskiego (Zbo- 
rów), Wincentego Uniatyckiego (Skałat) 
oraz referendarzy: Alojzego Bukowskie- 
go (Urząd woj. w Tarnopolu) i Augusta 
Kuderewicza (starostwo pow. tarnopol- 
skie). Do VIII grupy up. pp.: Bronisława 
Szozdę sekretarza rachunkowego w U- 
rzędzie woj. tarnopolskiego. Do IX grupy 
up. pp.: Józefa Robaka (starostwo zale- 
szczyckie), Feliksa Gyurkowicza (Urz. 
wojewódzki). Fryderyka  Dangelmeiera 
(Urz. woj.), Bronisława  Stefankiewicza 
(starostwo trembowelskie) i Jana For- 
manka (starostwo zborowskie). Do XI 
grupy up. pp.: Antoniego Fanderowskie- 
go (starostwo brzeżańskie), Edwarda 
Szmigla (starostwo  skałackie) i Piotra 
5 cja (starostwo  czortkow. 
skie. 


KRONIKA STANISŁAWOWSKA 


Z TEATRU IM. MONIUSZKI „Mysz 
kościelna* komedja w 3 aktach Fodora, 
reżyserja R. Wasilewskiego. 

Ostatnia premiera w Teatrze im. Mo- 
niuszki. była po „amerykańskich“ awan- 
turach miłą niespodzianką dla publiczno- 
ści. Wystawiono dobrą komedję znanego 
autora, doskonale opracowaną scenicz- 
nie, a pod względem gry zespołu wy- 
cyzelowaną w najdrobniejszych szczegó- 
łach. 

W roli „myszki kościelnej” zobaczy- 
liśmy p. dyr. Zuzannę Łozińską, która 
rozwinęła pełnie swego talentu, za co 
publiczność darzyła ją przy otwartej sce- 
nie długotrwającerii i serdecznemi okla- 
skami. Doskonałym partnerem p. Łoziń- 
skiej, był p. Klejer w oli prezesa banku. 
P. Butryn w  chaąrakterystycznej roli 
Schinzela, dał popis gry aktorskiej. Resz- 
ta ról mniejszych spoczywała w niezawo- 
dnych „r.kach* p. Kopaczówny, Bończy,, 
Posiadłowskiego i _ Czabanowskiego. 
Sprawna i pomysłowa reżyserja p. Wasi. 
lewskiego, oraz gustowna oprawa deko- 
racyjna p. Gerlzcha przyczyniły się do 
pełnego sukcesu przedstawienia. 


KRONIKA RZESZOWSKA 


SPRZEDAWCY KILIMÓW W RZE- 
SZOWIE. Od pewnego czasu daje się za- 
uważyć żywy ruch żydków, którzy zje- 
chali do Rzeszowa z kilimami kossow- 
skiemi i proponują nabycie ich na bardzo 
dogodnych warunkach. Zwracamy jednak 
uwagę Czytelnikom i Czytelniczkom, że- 
by byli ostrożni z nabywaniem tych kili- 
mów, gdyż jak nam donoszą z Przemy- 
śla sprzedawcy prowadzą oszukańczy 
proceder. W Przemyślu było można na- 
być taki kilim w miesięcznych ratach je- 
dno-złotowych, dając tylko 10 zł. zadat- 
ku. Sprytni sprzedawcy dorabiali jednak 
zera do jedynek na zamówieniach, tak że 
wytwórniom, skąć brali towar podawali, 
iż raty będą wynosić 10 zł. Wytwórnie 
były zdziwione, gdyż Im kupujący przy- 
syłali R jednym złotym. Ale jeszcze bar- 
dziej byli zdumieni kupujący, gdy ich 
wytwórnie zaskarżyły o dopłatę reszty 
do każdej raty. Ostrożnie zatem z zaku- 
pami kilimów! 


KRONIKA SKOLSKA 


REPREZENTACYJNY BAL „SOKOŁA“ 
który odbył się 2 bm., sprowadził dobo- 
rową publiczność. Na podkreślenie za- 
sługują piękne, oparte na polskich moty- 
wach, dekoracje i znakomicie aranżero- 
wane tańce (m zur). Z inicjatywy mło- 
dych druhów odegrano Hymn Młodych, 
dotąd u nas niesłyszany, którego słowa 
podjęła cała sala. Jarr. 


FUTRA 


gotowo i na zamówienie, wszelkie przerSkki 
Tinei solidnie i tanie firma 
Fa IJ. LURELSCY Lwów, Ratowskiepo 5 


tel. 48-70. = Dogodne spłaty, 1461 


sobie równe liczebnie. To wyrównanie 
się stosunku miedzy obu płciami test ob. 
jawem pomyślnym, bo śprowadząjącym 
spowrotem stosunki normalne. 


Str. 5 


ina Trójmecz narciarski 


Zgłoszenia TYLKO 
do 11 IL. br. 


BT" C ZER AJ F a 


w Vatra Dornei 

POCIĄG POPULARNY 
CENA w obie strony z paszportem i wizą: 
ze Lwowa zł. 


Olbrzymia afera kolej 


WIEC 


od 14 -17 II. br. 


31'- ze Stanisławowa 25'- 
w ORBIS] wą 


ae ę R 


owa 


Trzydzieści wagonów szyn „ulotniło się” 


Onegdaj wykryto na odcinku kolejo- 
wym  Łowicz—Aleksandrów olbrzymie 
nadużycia, sięgające podobno sumy sie- 
dmiu miljonów ziotych. Stwierdzono mia. 
nowicie brak około trzydziestu wagonów 


„szyn kolejowych, które ginęty systema- 


tycznie od dłuższego już czasu. Sprawa 
zatacza coraz szersze kręgi i nabiera roz- 
głosu, szczególnie we Włocławku, gdzie 


w związku z nią aresztowano Szymoną 
Rajcę, członka rady miejskiej i wybitne- 
go działacza BB., który był bezpośrednim 
zwierzchnikiem zamieszanych w aferę 
kolejarzy. ! 

Ze względu na toczące się w sprawie 
tej nowej afery śledztwo sądowo.policyj- 
ne, bliższe szczegóły nie mogą być na- 
razie ujawnione. 


O likwidację marjawiekiej jaskini rozpusty w Płocku 


Sytuacja wśród kozłowitów w Płocku 
nie uległa zmianie. Zabudowania klasz- 
torne pozostają pod opieką policji, zakła- 
dy czynne są normalnie. Ostatnio nawet 
kozłowici robili sztendar na zamówienie 
sanacyjnego „Związku Ludowego". Ko- 
walski wydał nowy „list pasterski“, w 
którym domaga się od swych zwolenni- 
ków intensywnego składania datków. 

Rezultaty pobytu w Warszawie no- 
wego „generała“ marjawitów, Feldmana 
u p. Ministra W. R. i O.P. nie są jeszcze 
znane. Niemniej nie ulega wątpliwości, że 
od władz tylko zależy, by wreszcie ta 


W Warszawie stanie 


W ostatnich dniach zapadły ostatecz- 
ne decyzje w sprawie utworzenia cen- 
trali Sądu Grodzkiego w Warszawie. 
Centrala ta stanie przy ulicy Ogrodowei 
na placu, gdzie dotąd znajdowały się: 
ślizgawka i welodrom. Kosztorys no- 
wego gmachu obliczony jest na 8,000.000 
złotych. Centrala będzie budowana sy 
stemem żelazo-betonowym, tak, że bę- 


ohydna sekta została rozwiązana i zli. 
kwidowana. Podstaw prawnych po temu 
jest — zdaniem kompetentnych osób — 
aż zadużo: statut „zakonu“, akceptowa= 
ny w drodze sukcesji po Rosji przez Pol- 
skę, został już r:ejednokrotnie podeptany 
i złamany przez kozłowitów. Samo zresztą 
stwierdzenie, że klasztor jest zwykłym 
domem rozpusty (za co przecież sądy 
polskie skazały Kowalskiego na $ tata 
więzienia) jest zupełnie wystarczającym 
powodem nietylko do likwidacji sekty, 
ale i do postawienia jej przywódców 
przed sądem. 


Palae oprawiedliwości 


dzie ona gotowa w końcu roku 1936. 

W gmachu mieścić się będzie poza 
wszystkiemi oddziałami Sądu Grodzkie* 
go, centrala sędziów śledczych, Hipote« 
ka powiatowa, Wydziały odwoławcze 
Sąd1 Okręgowego, Archiwum sądowe, 


Sądy dla nieletnich i biura wszystkich 
komorników. 


KRONIKA ZŁOCZOWSKA 


POGRZEB śp. ST. GAWLIKOW- 
SKIEGO. Dnia 1 lutego br. odbył się 
przy bardzo licznym udzizle pubiicz- 
ności pogzreb Śp. Dra Stanisława Gaw” 
likowskiego. Kondukt pogrzebowy zas 
trzymał się przed gmachem „Sokoła“, 
gdzie żegnał Zmarłego imieniem władz 
sokolich VI Okręgu i Dzielnicy Mało- 
polskiej p. Dr. Si:kamowicz, prezas VI. 
okręgu Sokolego. Nad grobem przema- 
włali: imieniem Związku Lekarzy Dr. 
Wasung, imieniem Władz © tronnctwa 
» Witold Baziak — prezes miejscowzgo 
Koła S. N., imieniem  Żłoczowskiego 
Gniazda sokolego p. Dr. Włodzimierz 
Korzenny. 

Zwracałą uwagę liczna delegacja 
Oficerów miejscowego garnizonu. 


SZALEJĄCY W NOCY Z 2 NA 3 BM. 
CYKLON przərwał przewody alek- 
tryczne na ulicach Sienkiewicza i Szpi- 
tolnej, — a nadto na tej ostatniej zwalił 
szereg słupów. tak, że szpita! powszech- 
ny był pozbawiony Światła przez całą 
10c. Komunikacja między miastem a 
dworcem kol. wskutek nawiania 3 me- 
trowej wysokości wydm bardzo utru- 
dniona, 

ECHA „DIALOGU ANGLIKÓW“. — 
Ostatnio umeszczony w Kurierze" ar- 
tykuł p t. Gwizdać n: arvstokracię — 
irontem od szarego człowieka” (dialog 
anglika Że Złoczowa Í Kołamy!) naro- 
wł wiele kiopotu i ambsrasu. Wszystkie 


STROJE 


NARCIARSKIE 
ZALESKI 


LWO, Pie Riarjacki ©. — Telefon 53. 


| Panów 2746 


egzemplarza „Kurjera" rozkupiono — a 
ci, którzy wczas nie zdążyli się zaopa- 
trzyć, szukal po wszystkich kioskach — 
by choć na chwilę uradować duszę dia- 
logiem owych anglików. Powtórzyła się 
historja z „Dżunglą ze Złoczowa* 
Ofiarowano za jeden egz. „Kuriera” 
5 zł, — a „Anglicy“ nast stali się atrak- 
cją dnia — niczem Tońko i Szczepko z 
Rozgłośni lwowskiej. 


WYSPRZEDAŻ 
INWENTARZOWA 


po cenach najniższych 
wa wszystkich działach firmy 


A LA VILLE DE PARIS 


Gabryel STARK 


LWóW, PL. MARJACKI 11. 
1 


Książki „naukowe“... 


Ministerstwo Spraw Wewnętrznych 
odebrało debt następującym  czasopi- 
smom: „Zeitschrift für Politische Psy- 
chologie und Sexualökonomie” (Kopen- 
haga), „Der Sexuelle Kampf der Jue 
ged“ (Berlin) i jeszcze 4 podobnym 
wydawnictwom w Wiedniu, Pradze, 
Lipsku f Zūrichu. Rzekomo naukowe 
książki okazały się pornograficznemi, 


astr, 6 


„KTŃyJFR" z dnia 5 lutego 1935 


CO DZIEŃ NIESIE? | Kronika lwowska 


kablieyzm i polskość raczelnemi ideami 


Kat. Stow. Kobiet przy parafji św. Elżbiety 


3 Wtorek 
LUTEGO Agaty 
Wsch. sl.7 g. 10m szl 5 
Zach. sł. 4g, 28m reda Dorety 


Gdzie ad kupię? 
£—— PRZERABIA 


i pokrywa najtaniej KOŁDRY 4 MATE- 
RACE W. lżycki; Lwów, Kopernika 14 


tel, 6- 
haai 


Wszelkie KSIAZKI, czasopisma 
w KSIĘGARNI 


e 
GUBRYNGWICZ i SYN 
Piao Katedralny LWÓW 
Wszystkie książki pelskie, także w języka xa: 
fran. Zlecenia x prewincji odwrot. poczt. — 
< is Katalegi bezpłatnie. 1979 


FUTRA 


newe damskie I! mę. 

skie, oraz, W3zOlkio przeróbki według naj- 

nowszych 20RA Wykonuje tanio i zalać 

Magazys | FTratownia Futer Aleksandra 

Wróbla Lwów, Halicka 20 tel, 57.04, 1175 
porcelanę i 


Szkło, po cenach bardzo niskiek 


kryształy 
nabyć można w newootworzenym 
- Składzie 


pdu p „C E R A M l K Ą* 


ped kier. Aleks. Onyśki | w ó w, Ruska 18 
PRECZ ODCZYT ZA CZE ZZCZ ZZOZ ODZY OZZL 


REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH 
1 TEATR WIELKI 


Wtorek, 5. 2. godz. 8.15: VI Koncert 
Filharmonji Lwowskiej. 


BIELIZNA DAMSKA 
wytwornie, aelidnie wykonana, egrem. 
ny wybór — eeny wybitnie niskie 


Józef NOWA plae Marjacki 6 


TEATR ROZMAITOŚCI 


Wtorek, 5. 2. godz. 7.30 „Mój kocha. 
ny głuptasek, 


BIELIZNA MĘSKA 


nólidnie wykosana, trwało materjały 


znakomity krój — ceny wybitnie alskie, 


Józef NOWAK pi, Marjacki 6 


REPERTUAR KINOTEATROW 


APOLLO: Jej szampańska noc, Irena de 
Zilahy. 

ATLANTIC: ;;Ich' noce" Claudette Colbert 
1 Clark Gable, 

ADRJA: W pogoni za szczęściem i Scho- 
wajcie swoje smutki, 

CASINO: ‚lody Las* w/g J, A, Hertza- 

COLOSSEUM: Por: Kize (Cnr szaleniec) — 

Ma rewia, 

CHIMERA: ;;42-ga ulica* 

GRAŻYNA: Maskarada miłości oraz Ko- 
medja. i 

KOPENIK: „;Płotruś* oraz Fliy i Flip 
w kreimie marzeń, - 

MARYSIENKA: ;;Piotruś* oraz Flip i Flap 
w krainie marzeń, i 

MUZA: Viva Villa, b 27 

MIRAŻ: Ramon Novaro, Żanetka Mied>- 
nald sraz „Sekret kolisty”. 

PALACE: „Meloaje Cygańskie" — reży. 

serji Eryka Charella; 

PAN: Maekarada, ' 

PASAŻ: Demon złota, : 

PAX: King Kong, Todatek: Zwyczaje 
świąteczne, 

RAJ: „Radosna godzina” Mickey Mouse. 

STYLOWY: Jej Wy:okość całuje. 

AE Pogromca przestworzy, oraz re- 
wja. i ' i 

ŚWIT: „Nędznicy* 2 serje naraz. 

WANDA: „Burza o brzasku“ wraz „;Pod- 
niebni rycerze“, 


KOMUNIKATY TEATRÓW 
MIEJSKICH 


Z TEATRU WIELKIEGO. Dziś o godz. 
3.15 wiecz. VI. Koncert Fllharmonji Lwo- 
wskiej. Na czele powiększonej orkiestry 
stanie dyrygent o światowej sławie: Ja- 
scha Horenstein z Paryża. 

Niecodzienny program koncertu obej- 
muje fragment symfoniczny Adama Sot- 
tysa, oraz arcydzieło Schónberga pt.: 
„Noc Wyzwołona”, wspaniała IV sym- 
fonję G. Mahlera oraz S. Prokofjewa 
marsz z opery „Miłość do trzech poma- 
rańcz“ 

Solo. sopranowe v: symfonji Mahlera 
odśpiewa Irena Cywiùska, artystka, któ- 
ra ostatnio wspólnie z Janem Kiepurą od. 


W dniu 24 stycznia 1935 r. odbyło 
się walne zebranie Kat. Stow. Kobiet 
przy parafii św. Elżbiety we Lwowie. 
przy licznym udziale członkiń i zapro- 
szonych gości. 

Po zagajeniu prezeski p. Marii 
Fabry'owej, odczytano sprawozdania. 
które wykazały w bilansie rocznej pra: 
cy poszczzgólnych sekcyj wydatne wy- 
niki, zwłaszcza, gdy się zważy, że Stow. 
jako powstałe w grudniu 1933 r. — jest 
odpiero w zaraniu swego istnienia i nie 
posiada zbywmio sprzyjających  warun= 
ków. W ciągu roku wygłoszono cały 
szereg referatów 1 pogadanek, mających 
na celu uświadomieniż religijne i po- 
głębienie życia wewnętrznego członkiń, 
których Oddział liczył z końcem ro* 
ka 127. każdą p 

Sekcja liturgiczna, której działalność 
zasadza się na prowadzeniu wykładów 
liturgicznych oraz szyciu i naprawie bic- 
lizny kościelnaj, aparatów i tp. wydała 
na zakupno mowych rzeczy — dzięki 
niezwykłej ofiarności przew, sekcji p. 
Francówny i innych członkin 1.459 zł. 

Sekcja oświatowa założyła bibljote- 
kę, liczącą 600 tomów. Z b:bljoteki tej 
korzysta 105 osób bezpłatnie. 

Sekcja katechetyczna walczy o du- 
szę polskiego dzizcka na Bogdanówce, 
gdzie dotychczas zupełny brak ochron- 
ki polskiej. Toteż staranio K. S. K. 
zmierzają przedewszystkiem do stwo« 
rzenia stałej ochronki. Narazie raz w 
tygodniu uczęszcza na katechizację, któ 


rą powradzi p. Mudrakowa około 80 
dzieci, korzystając przytem z podwie- 
czorków. Dla dzieci, tych urządziło 
K. S. K. z własnych funduszów „Gwiazd- 
kẹ“, Szkcja „Apostolstwa modlitwy" 
zdobyła w roku sprawozdawczym dla 


kulty Najśw. Serca Jezusowego 233 To- 


dzin. 

Asystent _ kościelny ks. Kanonik 
Matns, w przemówieniu swojem dzię- 
kułąc paniom za dotychczasową pracę, 
— zwrócił się z gorącym apelem do wy- 
trwania ną tej placówce, która istnieć 
must, Krucjata prawdziwego świata ka- 
tolickiego przeciw Światu katolickiemu, 
skażonemu przez laicyzm, musi wyjść 
pozą mury kościoła, Przypominając © 
tem, że Oddział K. S. K. parafji św. El- 
żbłety jest organizacją nietylko katolic. 
ką, ale i polską, istniejącą na terenie 
Lwowa, prosił o utrzymanie tego 
miasta jako „semper fidells“ dla wszyst- 
kiego co polskie i katolickie. W dalszym 
ciągu swego przemówienia skierował 
Ks. Asystant serdeczne słowa podzięki 
pod adresem tych pań, które pracą swą 
i ofiammością stwierdziły. umiłowanie 
sprawy. 

Przęmówienie Ks. Asystenta oraz 
wogóle jego duchowne przewodnictw” 
przepojons poważną troską o pełne ży- 
cię organizacji, spotkało się z żywem 
uznaniem uczestniczek obrad. 

Zebranie zamknięto odśpiewaniem 
hymnu do Chrystusa Króla. 


Od ADMINISTRACJI 


Przypominamy 
o odnowieniu prenumeraty 
na luty 1935 


I o uregulowaniu prenumeraty za- 
ległej, a to dla uniknięcia przerw 
w wysyłce pisma, która nastąpi 


dnia 10 bm. 


Mielka kradzież w remizie tramwajowej 


(—) Przestępstwa różnego rodzaju 
mmożą się coraz bardziej. Rabunkowe 
napady, włamania sklepowe, biurowe, 
mieszkaniowe, rabunki uliczne itd. stają 
się już zjawiskiem codzienńnem. Rosną 
w tak zawrotny sposób, iż przyznajemy 
otwarcie: szczupły stan sił policyjnych 
wprost skutecznie tej sytuacji, jaka się 
obecnie wytworzyła, ogarnąć nie móże, 

Jeszcze miaso pozostaje pod wraże- 
niem zuchwałego, po amerykański zor- 
ganizowanego napadu rabunkowego w 
gmachu Prokuratorji Generalnej, gdy w 
dnia wczorajszym bieżący tydzień zae 
inaugurowała nowa kryminalna aferas. 
zagadkowa kradzież _ zł, w kasio 

remizy na Gabrjelówce. 

Oto gdy o godz. 6 rano kasjer, zaję” 
ty w remizie tramwajowej na Gabrje- 
lówce, zjawił stę w swem biurze a przy- 
stępując do zwykłych swych zajęć 
otworzył kasę, ku swemu niemałemu 
przerażeniu stwierdził brak azia 
| w nA 
niosła w Krakowie równorzędny sukces. 

Jutro „Mieszczanin szlachcicem“. 

TEATR ROZMAITOŚCI gra dziś o 
godz. 7.30 wiecz. świetna komedja Ner- 
tza i Meyera „Mój kochany głuptasek”, 
kapitalne sceny i niecodzienny problem 
tej sztuki zaliczają ją słuscznie do naj. 
bardziej udanych widowisk sezonu. Ob- 
sada premierowa. Jutro „Mój kochany 
głuptasek”. 

NAJBLIŻSZE PREMJERY W TEA- 
TRACH MIEJSKICH. Próby sensacyjnej 
sztuki dwóch włoskich autorów Aleksan- 
dra de Stefani wraz z Franciszkiem, Fer. 
rucio Cerio pt. „Krzyk w spolszczeniu p. 
Kańskiego zbliżają się ku końcowi. 

Równocześnie w _ Rozmaitościach 
przygotowuje się zupełną niespodziankę 
dla publiczności lwowskiej: mianowicie 
prapremierę znanego autora komedjowe- 
go warszawskiego Winawera. O szcze- 
gółach później, 


złożonych w tresorze kasy. 


Kradzież ujawioną została o godz. 
6 rano. Niebawem przybyli na miejsce 
zagadkowego występu nieznanego 
sprawcy funkcjonarjusze policyjni. któ- 
rzy podjęli wstępne dochodzenia. Na 
miejscu ziawilł się również przedstawi- 
ciele Zarządu Miejskiego oraz Miejskich 
Zakładów Elektrycznych. 


R. Drzała poleca kołdry, materace 
przerabia kołdry po 4 zł., materace po 
6 zł. Chorążczyzna 5 obok kina „Apol- 
lo". 


„Gwiazdka” w Kolejowem P.W. 
W dniu 27 b.m. odbyła się w lwow 
skiej Świetlicy przy Aleji Focha piękna 
uroczystość dzieci członków Kol. Przy- 
spogobienia Wojsk. ` Ogniska Mech. 
Warsztatowego, Po części oficjalnej, na 
którą złożyły się popisy orknzstry Ko- 
lejowej, Kolendy wykonane przez Chór 
Pracowników Kolejowych i w końcu 
„Jasełka“ gdezrane przzz uczenice szko 
ły Konarskiego, Zarząd „Ogniska“ przez 
usta swego delegata przemówił w pod- 
mosłych słowach, przedstawiając zada- 
nią i czle tej ważnej organizacji kole- 
jowej. Po przemówieniu odbyło >% ob- 
darowania dziatwy Sspóznioną, niemniej 
nadzwyczaj miłe wyczekiwaną „gwiazd- 
każ 


| miesiaca, 
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HERBATKA TOWARZYSKA 
STRONNICTWA NARODOWEGO 
odbędzie się nie lak zwykle, w środę 

1 


ecz 

W CZWARTEK, DNIA 7 LUTEGO B. R. 

o godz. 19-tej w lokalu Stronnictwa 

przy ul. Piłsudskiego 11/I p. W czasie 
herbatki relerat p. t. 

„O PROJEKCIE PRAWA MAŁŻEŃ: 
SKIEGO I RODZINNEGO" 
wygłosi adw. Dr. Roman  Ślączka. 
Wstęp dla członków £ wprowadzonych 
gości. 
||| A 


Kalendarzyk karnawałowy 


9, II, Zabawa Chemików Stud. Polit. 
Lw. w II. D>mu Techników. — Początek 
o godz, 21-ej, 

9. II. 1935, Kasyno t Koło Lit, Art 
Wielki Doroczny Wieczór Kostjumowo- 
Maskowy, 

9. II, 1935 Reprezentacyjna Zabawa Kar- 
nawał wa Bratni j Pomocy Stud. Akad, 
Med, Weteryneryjnej w salach Oficerskio" 
go Kasyna 40 p, p. (Piotra i Pawła), 

10. II, 1835 Kasyno i Koło Lit. Art. Po- 
południowy Dancing Bridge (five »'clock) 
od godz. 17-ej, 

16. 2, „Czarna Kawa" Młodzieży 
Wszechpolskiej w II. Domu Techników — 
orkiestra Wójcika. 

23. II Bal „Rodziny Sierocej" w Hota: 
lu George'a. 

28 II. 1935, Koło St. Inż, „as. urządz 
Zabawę Leśmików* w II. D., T. Wstęp 
ściśle za osobistemi zaproszeniami. 

3. III. Dancing-bal Brygidkarzy w sa- 
lach II-go Domu Techników. 


Z TEATRU WIELKIEGO 
„Chłopcy z obozu P. W.” 


W czwartek odbyło się w Teatrze 
Wielkim przedstawienie urządzone sta» 
raniem Komit. Obchodu imienin p. Pre- 
zudenta Rzplitej. 

Wybrano na nie sziuczkę młodego 
lwowskiego pisarza, sztuczkę bezpre=« 
tensjonalną, mającą charakter propagan- 
dowy, a obliczoną na młodych słucha- 
czy, których spora ilość brała zresztą 
czynny udział w samem przedstawieniu. 

Już choćby z tego ostatniego wzzlę* 
du nie można stoswać wysokiej miary 
artystycznej w ocenie gry całego tego 
zespołu, u którego dobre chęci zastępo« 
wały brak obycia ze sceną, Z artystów 
sceny lwowskiej wymienić należy pp. 
Zapołstą (doskonałą, w miarę skarykata- 
rowana „mademoiselte”), Więckowskie- 
go i Lewickiego. P. Guttner nie miał 
jeszcze czasu wyuczyć się swej — nie- 
wielkiej zresztą — roli. 

Balet milutki, — oprawa sceniczna 
staranna. 

Uroczysty nastrój 
dynie w oświetleniu frontonu 


zaznaczał się le- 
Teatru, 


‘Sala dość słabo zapzłniona, przeważnie 


młodzieżą, nie zawważyliśmy natomiast 
reprezentantów władz ani wo 
kr. 


Jeszcze o terminie wypłaty 
pensyj emerytalnych 


(x) Poruszana przez nas Sprawa Wy- 
płaty pensyj emarytalnych w dniu 1-ga 
każdego miesiąca (a nie później) była 
— jak się mogło zdawać — na najlepszej 
drodze. Oficjalny komunikat stwierdził, 
że odnośne władze skarbowe zgodziły 
się na wypłatę 1 lutego f polzciły prze 
słać potrzebne pieniądze do wszystkich 
miejscowości. 

Tymczasem... w ostatniej chwili nad- 
szedł rozkaz (teraz są tylko rozkazy!) 
z Warszawy, aby wypłaty uskutecznić 
dopiero 4 lutego. Przykro nam, że w 
ten sposób potraktowano słuszny po- 
stulat emerytów. Bo przecież 1 pi:n a> 
dze były przygotowane, i ze strony po- 
ty nie było żadnych przeszkód. 

Względy cenzuralne nie pozwalają 
najn na przytoczenie treści listów, któ- 
ra nadesłano do Redakcji w związku z 
opisaną sprawą. Uważamy jednak, że 
termin wypłaty pensyj emerytalnych 
winien być ustalony mna 1-go każdego 
Uniknie się przez to nipo 
trzebnych zadrażnień. 

Zdarzenia i wypadki 

(2) ZAMACH SAMOBÓJCZY SŁU- 
ŻĄCEJ. Pogotowie Ratunkowe zawe- 
zwane zostzło wezoraj o godz. 7 rano 
na uł. Łyczakowską 165, gdzie przez za- 
tracie gazem świetlnym usiłowała po- 


Ne, 33 
Z 


awit się życia Marla Parkasiewi- 
Ówna służąca, licząca 22 lat. Powo- 
zamachu samobójczego miała być 
tawiędziona miłość. W związku z tym 
Š machem samobójczym władze poli- 
Pi prówadzą dochodzenia celem usta- 
tel Ja nazwiska nieznanego na razie gra- 
și Oga, u którego Parkasiewiczówna za- 
-gala porady, a gdy grafolog (!) radził 
„* Szukać w samobójstwie ukojenia, na- 
ta a służąca pod wpływem tei porady 
Tenęła się na życie. 
M (—) ECHA ZAGADKOWEGO SA- 
pO BÓJSTWA. Nazwisko nieznanej 
zlewczyny, która wśród podejrzanych 
Koliczności targnęła się na życie w 
iedzielę wieczorem przy ul, Wschodniej 
vo już przez policię ustalone. 
łą nią Kazimiera Szumańska, która 
Opuściła już szpital, dokąd przewiezioną 
Ostała przez Pogotowie Szymańska 
dimówiła wszelkich zeznań, któreby 
tzucity jakieś światło na zagadkową 
d awẹ, Dochodzenia prowadzone są w 
alszym ciągu. 


Odpowiedzi Redakcji 
INŻ. R. B, WE LWOWIE. Nie za- 


Mleścjmy, gdyż notatka zawiera atak 


Mad personam. 
KOMUNIKATY 
Q Z LWOW. TOW. FOTOGRAFICZNE- 
pO. We wtorek, 5 bm. o godz. 19-ej od- 
gdzie się Wieczór rzutniczy z zakresu 
jąg anicznej fotografji -eklamowej. Ob- 
ski enia poda red. dziennika hiszpań- 
M ego „Viviendas“, p. Marjan Rawicz z 
ladrytu. 
Qo ALNE ZGROMADZENIE TOW. 
+ SPOD. WYKSZTAŁCENIA KOBIET 
kj pędzie się 5 bm. w sali Czerwonego 
zyża (Bielowskiego 6.) o godz. 17-ej. 
prl RZECI I OSTATNI WYKŁAD PROF. 
- ŁEMPICKIEGO. z cyklu: Reportaże 
si Yczajowe z dawnej Polski — odbędzie 
© we wtorek, 5 bm. o godz. 19-ej (7). 
tej, versytet, Collegium Maximum. (wej- 
~e od ul. Kościuszki 9). 
mam 


| 
2 SADU LWOWSKIEGO 


„Stempiarze” złoczowscy 
przed apelacją 


R (s) Wczoraj przed sądem apelacyj- 
we Lwowie, któremu przewodni- 
dz! r. Januszewski, stanęli trzej Ży- 
RZ urzędnicy ze Złoczowa, a to: 
"noch Sigal b. adjunkt sądowy. Leon 
Umkanstein b. urzędnik skarbowy i I- 
łąk Steinbruch również b. urzędnik 
<„arbowy. Skazani oni zostali w Zło- 
` aj Wie za to, że jako urzędnicy nakle- 
stę wa wyciągi i kontrakty zużyte 
emple, a pieniądze ochowali do swych 
„Cszeń. Wypadków takich zanotowa- 
rozprawa około 40. 
z Za te przestępstwa sąd skazał Se- 
py na 10 miesięcy więzienia, Funken- 
„ma na półtora roku a Stejnbrucha 
„alewinyił Obaj pierwsi pozbawieni 
stali praw na lat 5. 
5 a rozprawie apelacyjnej oskarżał 
Tok, Jelewski, bronili adw. dr. Landau 
SA Co Gilrtler. Rozprawa potrwa 


Komuniści z Kamionki Strum. 


u (s) Wczoraj przed ławą  przysię- 
zj Ch stanęło trzech komunistów Ru- 
nów pochodzących z powiatu Ka- 


a o e 


Muzyka w Krakowie 


z. W dniu 23 lutego br. upływa sto 
ki „24 wieczoru, w którym światło 
pie stów opery paryskiej ujrzało ka- 
sy Ws dzieło Halevy'ego (właściwie 
RAŁACSOJ „Żydówka“, — Dzięki chw:- 
sai) obecności znakomitego tenora 
+ skiego p. Stanisława Drabika, mógł 
mor krakowski uczcić tę rocznicę 
qizgdstawieniem dzieła, które mimo 
ni ekiego brzemienią całego stulecia. 
„wiele straciło ze swej siły, a na- 
sk 1 świeżości, zbudowane solidnie 

„ fundamencie dużej wiedzy muzycz- 
. talentu i wielkiej znajomości nai- 
; ieję Sze. a zarazem najszlachet- 
Zło 030 z instrumentów... ludzkiego 
Wi SU, — Także i obecność w Krako 
one, b. Platówny świetnej primadonny 

ery warszawskiej, przyczyniła się 

dużej mierze do wystawienia opery. 
tów apa Racheli zmiazĘ wh. Pę- 
aste wymarzoną odtwócznię. pod 
dzy YW względem, Postać tęgiej uzo- 

wej, a nader zgrabnej niewiasty, 


S S r S 


emae R m M 


aan NZ 


aronika Krakowska 


Urzednicy miejscy otrzymali dodatek 


Pracownicy miejscy w Krakowie ©- 
trzymali na l-go lutego normalne pensje 
w uwzględnieniu 15% dodatku komunal- 
nego. Jak słychać decyzja co do uregulo- 
wania płac funkcjonarjuszy samorządo- 
wych w Krakowie jeszcze nie zapadła. W 
każdym razie jeszcze w najbliższym mie- 


dzęść wagonów pomarańcz zatrzymano na (Morei 


Jeden z właścicieli owocarni krakow- 
skiej poinformował nas, że w piątek po- 
południu nadszedł do Krakowa większy 
transport pomarańcz hiszpańskich i wło- 
skich obejmujący pełnych 6 wagonów. 
Towar nadszedł później jak zwykle, toteż 
naczelnik urzędu celnego odmówił clenia 


W. 


W DALSZYM CIĄGU WICHER 
1 ŚNIEŻYCA 


W ciągu poniedziałku szalała w dal- 
szym ciągu nad Krakowem wichura. Od 
czasu do czasu zaciągały niebo czarne 
chmury z których sypał Śnieg pędzony 
wichrem, tworząc na ulicach i placach 
miasta wydmy. WW niektórych miejscach, 
zwłaszcza na peryferjach osiągnęły one 
taką wysokość, że dopiero robotnicy z 
zakładu czyszczenia miasta musieli je 
rozkopywać dla umożliwienia komunika- 
cji. 

fw 

SKON WDOWY PO ZNANYM KOM- 
POZYTORZE. Zmarła tu w wieku lat 
87 śp. Tekla z Szymnoowiczów  Zeleń- 
ska, wdowa po znakomitym kompozy* 
torze Władysławie Zeleńskim. 

ZBIÓRKA KSIĄŻEK DLA LUDNOŚCI 
POLSKIEJ W CZECHOSŁOWACJI. w 
Krakowie jest obecnie przeprowadzona 
zbiórka książek dla ludności polskiej w 


mionka Strumiłowa, a to zarobnicy: 
Onufry Mudryk. Wasyl Mudryk i Mi- 
kołaj Mandeluch oskarżeni o zbrodnię 
stanu į miasowy kolportaż bibuły ko- 
munistycznej. Trybunałowi przewodni- 
czył r. Locker. oskarżał prok. dr. Ep 
ler, bronili adwokaci* dr. Pańkiwskij, 
dr. Pawenckij | dr. Gruener. 
Wyrok zapadnie dziś. 


ZE SREBRNEGO EKRANU 


„Piotruś“ 
(KOPERNIK - MARYSIENKA) 

Niezapomniana bohaterka „Czibi“, 
Franciszka Gall, występuje tu w roli 
sympatycznego urwisa - Piotrusia (stąd 
duże podobieństwo do fabuły polskiej 
komedji. „Czy Lucyna jest to dziewczy- 
na?*), stwarzając pierwszorzędna krea- 
cję, jakiej już dawno na ekranie nie oglą- 
daliśmy. Pyszna ta komedja,  umiejęt. 
nie wyreżysero” na iskrzy się od pere- 
łek dowcipnych gagów, arcyzabawnych 
scen i sytuacyj. Tempo gry żywe, zdjęcia 
czyste, kilka piosenek mile ożywia akcję; 
śmiało też mo*na „Piotrusiowi* wróżyć 
niemniejsze niż „Czibi* powodzenie, 

Bardzo obfity t interesujący jest nad- 
program, w któm wyróżnia się zwła- 
szcza dowcipna pięknie kolorowana kres- 
kówka z Flipem i Flapem w roli „okrop- 
nego“ smoka, walczącego z wojskiem 
blaszanych żołnierzyków. u.) 


harmonizowała doskonale z otoczeniem. 
zwłaszcza przy użyciu starannie i ze 
smakiem dobranych kostjamów. Waż- 
niejsza jednak część wokalna. impono- 
wała wspaniałością dźwięku, bozatego 
w przepiękną kolorystykę, malująca w 
sposób iście mistrzowski, momenty 
zarówno dramatyczne jak niemniej Ii. 
ryczne partii. Głos, iakim rozporządza 
p. Platówna, wszedł dziś w. fazę nai- 
wyższegę rozwoju techniki Śśpiewacz i 
której arkanami włada znakomita śpie- 
waczką z maestrją godną zaznaczen'a, 
a znamionującą poważne pojmowaĘție 
estetyki odtwórczej. — O lepszym part. 
nerze fak p. Drabik, mie mogła chyba 
marzyć śpiewaczka, która tego wieczo 
ra święciła wielki triumf śpiewaczy, — 
zbierając frenetyczne oklaski, zarówno 
po każdym akcie, jak uiemniej przy 
otwartej scenie, 

Postać „starego Żvda”, o Świetnej 
charakteryzacij. wyszła w oddaniu a. 
Drabika niezwykle plastycznie, oddaną 
z calą finezia kuisztu aktorsko-śnie- 
wackiego ":'rrnyvślanego w każdym 
uajdrobniejszym szczególe, w każdym 


momencie gry. Śpiewacka stroną ex . 


I 
ta Eggert) 
SZTUZA: Rewolucja : Mechu, 


KURTPR* > 4m $ lutego 1933 


siącu otrzymają oni normalne pobory i 
dopiero drugi. kwartał br. przyniesie za- 
sadnicze zmiany. W kuluarach magi- 
strackich utrzymują się pogłoski, że spra- 
wa obcięcia dodatku została już zadecy- 
dowana a jedynie istnieją różnice co do 
terminu wprowadzenia redukcji płac. 


przesyłki, tak, że w okresie dwóch świąt 
owocarnie były słabo zaopatrzone towa- 
rem. Czy władze celne nie powinne mi- 
mo spóźnionej pory poddać bezzwłocz. 
nie transport gdyński ocleniu i nie za- 
trzymywać towaru podlegającego łatwo 
psuciu się? 


Czechach—zorganizowana przez harcer- 
stwo i Komitet Pomocy Kulturalnej d!a 
Połaków w Czechosłowacji. Zbiórka po- 
trwa do 9 bm. 

Z OKAZJI 30-LETNIEJ] PRACY KOM 
POZYTORSKIEJ DYR. WAL_EK-WALE- 
WSKIEGO odbędzie się koncert śpiewa. 
czy T-wa „Echa“ w Starym Teatrze, we 
czwartek 7 bm. o godz. 7.30. Bilety do 
nabycia po cenach popularnych od zł. 


—I. 

DWIE SIEROTY, wzruszający film z 
życia dwóch opuszczonych dziewcząt nie 
przestaje emocjonować najszerszych sfer 
publiczności krakowskiej, szukającej go- 
dziwej rozrywki kulturalnej. Przepiękną 
salę złotą kina „Świt* wypełniają co- 
dziennie rzesze publiczności dla których 
świetna gra artystek wysokiej klasy jest 
źródłem niezapomnianych wrażeń, 

REPERTUAR TEATRU 
IM J. SŁOWACRIEGO 
Wtorek, 5. 2. „Kwiecista droga". 


REPERTUAR KINOTEATRÓW, 
ADRIA: „Cieś. zdobywa świat* 
APOLLO: Rodzina Rotszyldow, 
ATLANTIC: Dama z Manlin Anuge*" 
KINO.REWJA „PACATELA* Rewja p. 

t. Coś dla każdego ` film: Wrogowie mał- 
Żeństwi, ś 
KINO DOMT) ŻOŁNIERZA, Od 21—25 
bm „Książe Bouboule*, 
ZORZA: Paradi rezerwistów, 
SŁONKO: Narzeczona z Wiednia, (Mar 


PROMIEŃ: Kocha — lubi — szanuje, 
z Loda Halama, Eut, Bodo, , 

ŚWTT: Dwie sieroty, 

UCIECHA: Weronika (Franc. Gaal) 

WANDA: Julika (Gilfa Alpar I Gustaw 
Frólich) i 


= 


Bogato 
zaopatrzony 
dział farb 
artystycznych 


A. ŁOPUSZAŃSKI 


Lwów, 


pL Marjacki 8, 1679 


pozycji, lśniła blaskiem przepięknego 
organu dźwiękowego, który dziś roz- 
rósł się do potężnych rozmiarów, za- 
równo co do rozpiętości swej, jak 
niemniej siły. Utrzymany na wodzy 
dobrej metody, głos ten wybiega o- 
krągły, ciepły w miarę konieczności, 
śpiewny w chwilach lirycznych. ą do- 
minujący potęgą woluminu, w momen- 
tach o dratmatycznem napięciu. w któ- 
rych odpowiedniem zakolorowaniem u- 
mie śpiewak wywołać grozę i nastrój. 
Z temi warunkami stworzył Świetny 
artysta typ żyda inny od dotąd słysza- 
nych — typ iednolity o fizjognomii na 
cer wyrazistej. 

Kardynała śpiewał p. Mazanek, 
stwarzając postać tę o rysach sz'a- 
chetnych, narysowanych konturamj d3- 
hrei i rozunnej gry aktorskici, W partii 
tej brzmi głos krakowskiego artysty 
bardzo pięknie. 

Harmonijnego zespołu dopelniał p. 
Woźniak. jako Leopold. którą to par- 
bę zaśpiewał nietylko starannie lecz 
i ladnie. Dobrzeby jednak byłe zma. 

'* czarny kostium. na jakiś, innego 
Wovcznania jestem <€5 744 
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LANKOSZ JÓZEF 
MIĘDZYNARODOWYM MISTRZEM 
AKADEMICKIM POLSKI 


RABKA. W niedzielę w południe Od= 
był się na międzynarodowych akademie" 
kich zawodach narciarsk'ch konkurs 
skoków otwarty 1 do kombinacji na 
skocźni na Grzebieniu. Warunki bardzó 
ciężkie, Zawody odbyły się w całości, 
mimo szalejącej śnieżycy. która kilka- 
krotnie zmuszała organizatorów do 
przerywania konkurencyj na jakiś czas. 
Na starcie do kombinacji stanęło 16 za- 
wodn'ków. Zwyciężył: 1) Lankosz Józef 
(KTN Lwów) 265.6. zdobywając między» 
narodowe mistrzostwo akademickie na 
rok 1935, 2) Bandura Włodzimierz (Wi- 
sła Zakopane) 246.5. 3) Tesseyre An- 
drzej (KSN Lwów) 235.1, 

W konkursie skoków otwartych wya 
grał: 1) Hult Lenart (Szwecja) skoki 
30 i pół i 30 i pół mtr. 2) Kozdroń Miecz. 
(PTN Kraków) 27 i pół i 32, 3) Łankosz 
Józef (KTN Lwów) 19 4 pół i 33 i pół. 

Wieczorem odbyło się uroczyste ro- 
zdanie nagród. i 


OGÓLNOPOLSKI | 
TURNIEJ HOKEJOWY SOKOŁA 


ZAKOPANE. W ramach Ogólnopol- 
skich zawodów sokcelich o mistrzostwo 
w sportach zimowych odbył się w Za- 
kopanem mecz hokeiowy między dru- 
żynam' Sokoła ze Stryja i z Zakopanego. 
Mecz prowadzony był w ciężkich wa- 
runkach spowodu śnieżycy i zakończył 
się zwyc'ęstwem drużyny stryjskiej 2:1. 

Przedpołudniem walczyły drużyny 
Sokcła krakowskiego i KTH. Zwyciężył 
Sokół krakowski. 


PIERWSZY DZIEŃ MISTRZOSTW 
ŁYŻWIARSKICH EUROPY 


HELSINGFORS. W niedzielę rozpoa 
częły się w Helsineforsie zawody łyż= 
włarsk'e o mistrzostwo Europy w jef- 
dzie szybk'ej. Warunki atmosferyczne 
bardzo dobre, Pierwszego dnia biegi na 
500 i 5000 mtr. 

Bieg na 500 mtr. wygrał Evensen 
(Norwegia) w czasie 44 sek. 

W b'egu na 5000 mtr. zwycięstwa 
odn'ósł Stiepl (Austria) w czasie 8:43,8. 

Po pierwszym dniu mistrzostw pro: 
wadzi Evensen (Norwegia) 97.67 pkt. 
2) Haraldsen 98.68. 3) Wasenius 98.70. 


BUR7LIWY PRZEBIEG W. Z. 
POL. KOL. SĘDZIÓW 


WARSZAWA 3. 2. (PAT) _ Walnś 
Zgromadzenie Polskiego Kol. Sędziów 
miało przebieg b. burzliwy i obfitowało 
w szereg niemiłych incydentów, tak, Że 
pod koniec zebrania inż. Przeworski opa- 
ścił nawet salę obrad. 

Głównym punktem walnego zgroma- 
dzenia była sprawa autonomii sędziow= 
skiej. Referat wygłosił adwokat Muszka, 
zaznaczając, *e zniesienie autonomii nie 
przyczyni się do polepszenia stosunków 
w piłkarstwie polskiem. 

5 Wybory nowego zarządu dały 
następujący wynik: prezes: kpt. Kuni. 
czak, wiceprez. red. Befnarski, sekr. Mo-. 
siński, skarb. Lankowski, członkowie za- 
rządu kpt. Usarz, Tomaszewski i adwo- 


— N=- 
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ninem“ dokonane głosem mownym w: 
sposób krzykliwy, nie uważzm za sto- 
sowne, i radzę tego więcej nie czynić. 
Psuje to linię śpiewną — ładnie zresz- 
ta utrzymaną przez śpiewaka — (a w 
operze o to właśnię chodzi), brutalnia 
i nieestetycznie przerwąną. 

W partii Eudoksii debiutowała p. 
Nadlówna, i debiut ten należy uważać 
jako udatny, mimo niedociągnięć, t9- 
warzyszących stałe wszelakim  debiu- 
tom. 

Zespół chóralny przedstawił się nis- 
co odświeżony w żeńskiej części, "ie 
tylko w kierunku dźwiękowym lecz 
także i reprezentacyjnym. Trzeba je- 
dnak panie wzrostem słuszniejsze nie 
wyprowadzać na front. 


Orkiestra pod wodza  niespożytega 
w pracy dyr. Wallek Walewskiego 
spełniała swe zadanie z zaznaczenia 


godną Starannośczą. 


„ Reżyseria wprowadziła parę Szcze 
gółów i zmian nowych czem podnio- 
šla poziom ogólny repryzy. 


W. A. 
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Drezno ku czci Szopena 


Dnia 22 bm., jako w 125-lecie uro- 
dzin Szopena odbędzie się w Ereźnie od- 
słonięcie tablicy pamiątkowej na budyn- 
ku hotelu „Stadt Berlin“, w którym 
Szopen mieszkał w latach 1829 i 1836. 

Wieczorem miasto urządza koncert 
szopenowski w sali ratuszowej. W uro- 
czystościach weźmie udział przedstawi- 
ciel rządu niemieckiego, ambasador pol- 
ski w Berlinie oraz prezydenci Warsza- 
wy i Krakowa. 


Ilu ġest Chińczyków 


poza Chinami? 


Liczba Chińczyków poza Chinami do- 
'chodzi do 8 miljonów. Większość z nich 
osiadła na archipelagu malajskim i w 
Azji Południowej: 2.500.000 w Syjamie, 
381.417 w Indochinach, 193.598 w Bir- 
manji, 15.000, w Indjach 1.709.392, na 
archipelagu malajskim, 75.000 na Borneo 
ang. i 1.232.650 w Indjach, Wschodnich, 
należących do Holandji. Terytorjum por- 
tugalskie: w Macao i Timor liczy razem 
123.375 Chińczyków. angielskie Hong- 
Kong 825.635, japonja zaś około 100.000 
Na Filipinach jest 110.500 Chińczyków, 
27.179 na wyspach Hawajskich, 15.000 w 
Australji, 2.854 w Nowej Zelandji, 1200, 
na różnych małyca wyspach Oceanji i 
5000 na wyspach Oceanu Indyjskiego. 

__ W Afryce Południowej mieszka 4.500 
Chińczyków, w Ameryce 164.100. (74.950 
w Stanach Zjednoczonych). 

W Europie mamy nie więcej jak 
40.000 Chińczyków: w Francji 17 tys. w 
Anglji, 8 tys. w Holandji 8 tys., w Niem- 
¡czech 1.800, w Portugalji 1.200, w Dan- 
ji 900, w Belgji 550, we Włoszech 274, 
w Szwajcarji 149, w Polsce 139. Wresz- 
cie Rosją sowiecka liczy 251.500 Chiń. 
czyków i Turcja 7.000. Większa część 
tych ostatnich przyjęła narodowość tu- 
recką. Choć katolicka opieka nad Chiń- 
czykami-emigrantami nie należy do zadań 
łatwych, to jednak czyni się wszystko co 
możliwe, by im udostępnić światło wia- 
ry. Gdzie Chińczycy są liczni, utworzone 
Są osobne parafje chińskie, jak w Indo- 
chinach, na archipelagu malajskim, w 
Kanadzie i w Indjach holenderskich. Mi- 
sjonarze sprowadzają też dla nich od. 
czasu do czasu kapłana chińskiego lub 
misjonarza z Chin. (P.D.R.W.). 


* Jubileusz karabinu 
maszynowego 


W bieżącym roku upływa 50 lat od 
chwili gdy Amerykanin Hiram Maxim 
wynalazł pierwszy karabin maszynowy 
i wynalazek swój przedłożył rządowi 
angielskiemu. 

Karabiny tego systemu przyjęły Się 
szybko w całym Święcie i były używa- I 
ne — po odpowiednich ulepszeniach — 
przez armię niemiecką i rosyjską w 
czasie wojny Światowej. 

W krótki czas po opublikowaniu te- 
go wynalazku pisał paryski „Temps“ z 
dużą rezerwą: i 
|. „Może to będzie broń nie do pogar- 
dzenia przeciw takim przeciwnikom ja- 
kich wojska francuskie mają w Tonkinie 
lub angelskie nad Nilem. W każdym ra- 
zie wartoby było, aby ludzie poważni 
zainteresowali się tym wynalazkiem“. 


Metalowe narty 


Jak się zdaje, wkrótcz już znikną 
tradycyjne drewniane marty, które nie 
odpowiadają już w pełni wymaganiom 
stawianym przez amatorów tego sportu. 

Idzie o wynalezienie materjału rów- 
mie elastycznego a niełamliwego — i w 
tym kierunku podjęto już oddawna pró- 
by i poszakiwania w Szwecji. 

W rachubę wchodzą tu rozmaite al- 
jaże metali, przedewszystkiem stali, a 
fachowcy przewidują, że narty metalo- 
we — przy absolutnej pewności jazdy 
— pozwolą na osiągnięcie znacznie więk. 


szych szybkości niż to obecnie jest 
możliwe, 
Anegdotki w Sowietach 


„ Inteligentny cenzor przegląda po- 
dręcznik dla szkół sowieckich. Znajduja 
w nim ustęp: „przez okno włeciała boża 
ikrówka* (rosyjskie określenie na bie- 
dronkę). 

Boża krówka? — ohurza się cenzor. 
— Znowu propaganda religijinaj 


KURJER" 


z dnia 5 lutego 1935 : 


„Dziś wieczór improwizujemy” 


Sensacyjna premjera w teatrze paryskim 


Teatr „des Mathurms” w Paryżu 
wystąpił z premjerą najnowszej sztuki 
laureata nagrody Nobla, Luigi Pi- 
randello. Sztuka ta ma tytuł dość nie- 
zwykły: „Ce soir on improoise', ale zu- 
pełnie odpowiadający niezwykłej zgoła 
treści j konstrukcji. | 

Już sam początek jest frapulący: na 
scenę wychodzi dyrektor trupy teatral- 
nej, Pitoeff, w zwyczainem ubraniu, nie 
ucharakteryzowany i zaczyna opowia- 
dać: Oddawna marzy o tem, jakby to 
wyglądała sztuka doraźnie improwizo» 
wana na scenie. Ułatwił mu to Pirandel- 
lo, dając sam szkielet, kreśląc typy i 
charaktery poszczególnych postaci oraz 
zarys całej akcji. Reszta — to już rzecz 
samych artystów. 

I kolejno wywołuje i przedstawia 
publiczności artystów mających odtwa- 
rzać poszczególne role. 

Ekspozycja sztuki skończona. Pu- 
bliczność zupełnie zdezorientowa czeka. 
co dalej, 

s 

Akt pierwszy: kabaret na Sycylii, 
amory lotników z córkami właścicielki 
kabaretu. Pijatyka, bójka, W pewnym 
momencie któryś z artystów „wypada 
z roli“, pozwalając sobie na jakiś dow- 
cip, nie mający żadnego związku z akcią. 
Oburzenie artystów: w tych warun- 
kach niepodobna grać dalej! Tnterwen- 
cja samego Pitroeffa. Gra idzie dalej, 
— a widz nie może się połapać, gdzie 
właściwie zaczyna się rzeczywistość, 
a gdzie sztuka, 

W akcie drugim — żadnych wsta- 
wek. Akcja rozwija się normalnie, wed- 
ług reguł gry scenicznej. Jeden z lotni- 
ków postanawia poślubić Mimi, córkę 
właścicielki baru, by wyrwać ją z tego 
otoczenia. Znowu awamtura, rozbijanie 
krzeseł, jest nawet jeden trup: ojciec 
Mimi. ' 

Akt trzeci. Jesteśmy w domu Mimi, 
tyranizowanej przez męża zazdrośnika. 
Mimi szuka zapomnienia w Świecie ilu- 


zji. W obecności swych dwóch córeczek 
zaczyna grać jakąś rolę, z niesłychaną 
ezzaltacją, W pewnym momencie pada 
martwa. „Fimita la commedia?'* Gdzież- 
tamm? Na scenie robi się gwałt, — po- 
syłają po dyrektora teatru. 

Przybiega Pitoeff. Mimi otwiera jed- 
no oko, drugie, ożywa... Wówczas za- 
biera jeszcze głos Pitoeffi: „Oto, czem 
jest teatr. Żoną moja, grająca rolę Mi- 
mi, omal nie umarła. Tak silnie przejęła 
się swoją rolą, Bo teatr żyje tylko 
dzięki interpretatorom, którzy wkładają 
weń swoje życie”, 

I na zakończenie dodaje we formie 
objaśnienia, że trupa jego odegrała 
właśnie sztukę Pirandelia. 


Jakkolwiek na premierze nie brak 
było owacyj pod adresem obecnego na 
sali PirandeHla, — to jednak krytyka za- 
jęła wobec tej sztuki stanowisko dość 
zarezerwowane. 

E. Baurdet w tygodniku „Martanne” 
zbywa ją krótką stosunkowo notatką. 
Nie może pogodzić się z podobnemi 
sztukami, podejmująceni niejako wiwi- 
sekcję sztuki teatralnej i jej struktury. 
„Mem jednak wrażenie”, komkludule, 
„że to nie nasza sprawa i że nie przy- 
szliśmy do teatru po to, by słuchać po- 
dobnych rzeczy“, 

L. Dubech zauważa, iż Pirandello 
chciał w sztuce tej udowodnić, że wła- 
ściwie nie autor, nawet ni: osoby jego 
dramatu (jak w „Sześciu postaciach“) 
lecz tyłko sami atryści „robią* właści- 
wie sztuke, I zauważa złośliwie, że idąc 
Po tej linji argumentowania, możnaby 
za właściwych autorów uważać... ma- 
szynistę teatralnego lub suflera! Tego 
rodzaju igraszki fantazji, zresztą nie- 
zbyt trudne, mogą wydawać się zabaw- 
nemi — ale raczej samemu pisarzowi niż 
czytelnikowi czy widzowi. Ten ostatni 
może się nie połapać, — kończy Du- 
bech — i uważać autora za.. idiotę! 


Piękno i urok miasta Słowackiego 


odżyły na wystawie Pol. Tow. Krajoznawczego 
p. t. „Krzemieniec i okolica” 


Ruchliwy w ostatnich czasach 
lwowski oddział Pol. T-wa Kraioznaw- 
czego, kontynuując swą celową dzia- 
łalność, przystąpił do zorganizowała 
wystawy  regjonalnej pt. „Krzemieniec 
i okolica“. Sali na tę piękną imprezę 
użyczyło Towarzystwo Kredytowe 
Ziemskie, przy ul. Kopernika 4. W sali 
tej zgromadził zasłużony organizator 
tei wystawy p. radca Mateiski ekspo- 
maty wypożyczone z Muzeum im. XX. 
Lubomirskich, Biblioteki im. Gwalberta 
Pawlikowskiego, a wreszcie eksponaty 
uzykane przy pomocy organizacji krze 
mienieckiej. 

Krzemieniec, miasto Słowackiego, 
odległych sięga czasów. Położony na 
szlaku dziejowym, zmienne przechodził 
koleje, lecz zawsze związany z Rzecz- 
pospolitą, stał się jej warownią, niety:- 
ko jako punkt strategiczny, lecz rów- 
nież jako strażnica ducha narodowego. 
To zwłaszcza jego posłannictwo kon- 
tynuuje dziś Liceum Krzemienieckie w 


Jednym zamachem wykreśla słowo 
„boża”... „Poprawione“ zdanie brzmi 
odtąd: „Przez okno wieciała krówka"... 

a g a 

W służbie Stalina znajdował się pe- 
wien członek arystokracji rosyjskiej, 
kiórego ojca zamordowali bolszewicy. 

Do obowiązków jego należało ukła- 
damie ceremonjału przy przyjmowaniu 
zagranicznych dyplomatów, 

Jeden z gości, który znał go jeszcze 
z dawnych, lepszych czasów, pyta go 
poufnie: 

— Musi panu być bardzo przykro 
służyć rządowi, który ojca pańskiego 
pozbawił życia? 

— Proszę pana, — odpowiada filozo- 
ficznie zapytany gdyby pańskiego 
olca tramwaj przejechał, — to chyba niż 
wyrzekłby się pan dlatego raz na zaw- 
sze jazdy tramwajem. 


myśl wskazań Tadeusza Czackiego. 
Jest też Krzemieniec bliskim sercu 
każdego Polaka i z prawdziwem wzru- 
szeniem ogląda słę dawne sztychy | 
litografje z widokami miasta, góry Bo 
ny, wznoszącej się nad miastem, a da- 
lej czcigodne mury liceum i jego ko- 
Ściół. „Urok niezwykły kryją starodaw= 
ne uliczki z dworkami szlacheckiemi 
i domami mieszczańskiemi . charakte. 
rystycznej architekturze, z gankami, 
podcieniami, a zwłaszcza domy bliź- 
niacze jak i też wielofrontowe. Staie 
tedy przed oczyma widza przeszłość 
<awno miniona. : 


Ducha dawnego Krzemieńca odczuł 
też Józef Pieniażek, który dał w swej 
pięknej tece szereg akwafort — wprost 
wizję miasta Słowackiego. Dziś nęci 
jednak artystę bardziej piękno archi- 
tektoniczne miasta į coraz częściej do- 
starcza ono młodczym zwłaszcza ar- 
tystom motywów. Z obrazów opartych 
ra tych motywach wymienię z wysta- 
wionych ładny obraz Leokadji Biel. 
skiej, dalej Hufnaglówną, Zarembiankę 
i Cukierówną, a zwłaszcza artystów 
związanych bądź to pracą pedagogicz- 
ną z Krzemieńcem lub też ich wy- 
chowanków. Wymienić należy nazwis- 
ka  Guzika,  Dłubaka, Wołkowicza, 
Brzuchowskiego. z 

W samym Krzemieńcu istnieję rów- 
nież, Koło Fotograflczne w oparciu o 
Pracownię Fotogr. Uczniów Liceum. 
Wśród fotografików o znanych nazwis 
kach z Krzemieńcem związani są Shey- 
bal, Kozłowski Juljan, Mieczkowski Jó- 
zef, Gronowski, których Interesują nie 
tylko motywy architektoniczne. ale i 
piękno krajobrazowe Wołyria. Ale też 
i z innych środowisk przybywają z a- 
paratem, zwłaszcza członkowie Związ- 
ku Studentów Architektury Politechniki 
Lwowskiej o czem świadczą piękne 
zdjęcia inż. Haczewskiege. Prócz tego 
Związey ten wykazał duże zaintereso- 
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wanie dla Krzemieńca 1 z ramien“ 
Związku wykonano liczne pomiary ` 
plany budowii. 

Całość wystawy uzupełniają mode 
fe kaplic } zagród wiejskich, stroje I 
dowe, kilimy, a wreszcie ceramika fu 
dowa o piętnie odrębnem. Posiadą on* 
dużą różnorodność kształtów o nie 
zwykle szlachetnych proporcjach i 
swoistych motywach zdobniczych. Ce- 
ramika ta budzi ną obecnei wystawie 
specjalne zainteresowanie. 

Podkreślić też należy przy sposob“ 
mości omawiania wystawy niezwyk!6 
ożywioną działalność młodzieży Lice 
um krzemienieckiego. Trwałą tego pa- 
miątką zostanie „Przewodnik po Krze 
mieńcu i okolicy“, wydany i opracowa” 
ny przez Kołe Krajoznawcze Młodzieży 
Liceum, a piękne zdięcia fotogr. wy- 
konane w wspomnianej już pracowni 
Uczniów Liceum. Iniaatywą i uzyS 
kanym już rezultatem wyprzedzają Ucz 
niowie Liceum Krzemienieckiego inne 
mawet większe środowiska. b. 


„ZBOCIANKIEM” 


"Wybiłnie aromatyczna 


4 madór wydajna «. 


Wybielone 
Rotszyldy 


Motto: 

„Z żydami jest tak jak z kobie 
tami — powiedziała pewna żydów! 
ka po zobaczeniu „Rodziny Rot 
szyldów — najlepiej jest dla nich 
kiedy się o nich nic nie mówi“, 

(„Gazeta Warszawska) 
W dwu kinoteatrach lwowskich ró- 


wnocześnie wyświetlany był film p. t.'| 


„Rodzina Rotszyldów”, film, który mia!” 
być apoteozą tych największych SEN 
rów Europy. g 

Dziwna to apoteoza. f 

Reżyser wytężył wszystkie siły, aby, 
Rotszyldów wybiclić, ubronzowić, uczyś- 
nić z nich poprostu.. aniołów bezintere” 
sowności. Takie niewątpliwie intencje to* 
warzyszyły nakręcaniu filmu, niewątpli: 
wie za pieniądze Rotszyldów realizowa: 
nego. | 

Ale — „chłop strzela"... 

Wynikła z tego ckliwa, nieszczerytt 
sentymentalizmem zaprawiona Sszabaso* 
wa makagiga, pełna typowo żydowskie” 
go zachłystywania się z podziwu nad po” 
tęgą pieniądza i — niedwuznacznego za- 
lecania rotszyldowskich metod zbijania 
majatku. A jakie to metody, widzimy już 
w pierwszych scenach filmu: patrjarcha 
Rotszyld usiłuje oszukać poborcę podat* 
kowego widokie:n swej rzekomej nędzy. 
(przebiera się w stare łachmany, każe 
schować apetycznie pachnącą pieczeń, a 
dzieciom rozdać po kawałku suchego 
chleba i t. d.), a kiedy to nie osiąga skut- 
ku, przekupuje poprostu urzędnika. 

W porządku. Nic się pod tym wzglę- 
dem Żydzi do dziś dnia nie zmienili. Aby 
ta niesłychana wprost ślepota moralna au" 
tora scenarjusza filmu zbyt nie raziła, 
zrobiono pierwszą próbę wybielania — 
oto stary Rotszyld, który w czasie rewizji 
za ukrytemi przed poborcą pieniędzmi 
chwali swego syna za spryt, w momeni 
później roni krc!i:odylą łezkę: „Uj, jak 
mię serce boli, że przy swoich dzieciach 
muszę oszukiwać urzędnika”... Jakie to 
prawdopodobne! 

Wprowadzono też i modne „poprawki 
historyczne”. Jak wiadomo, londyński 
Rotszyld dowiedział się o wyniku bitwy 
pod Waterloo o dzień wcześniej niż rząd 
angielski (J. Kucharzewski: „Od biatego 
caratu do czerwonego” — t. VI.) i wy” 
kupił wysprzedane w popłochu i szalonej 
zniżce pożyczki angielskie, żeby je wkrót: 
ce potem sprzedać z grubym zyskiem: 
W filmie... stawia on cały majątek na je 
dna kartę: nie znając jeszcze wyniku hi" 
storycznej bitwy, skupuje papiery nê 
giełdzie. Czyni to oczywiście z czystego 
patrjotyzmu, za co zostaje mianowany 
baronem w ostatniej scenie filmu. Widzi” 
my tam, jak Rotszyld po pompatycznej 
mowie Wellingtona, sławiącej jego „pa: 
triotyzm”, nie wytrzymuje i wybucha cy” 
nicznym śmiechem Śmieje się i wi 
Wybielanie nie udało się. 

Kiepski wie. 
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URJER GOSPODARCZO.SPOŁECZNY 
ASE 


KU?PJFR“ z dnia 5 lutego 1935 


Czy etatystyczne nastroje społeczeństwa? 


,Niedawny to jeszcze czas, kiedy 
Ministrowie 1 ekonomiści Sanacyjui, 
chcąc zaćmić społeczeństwo swemi suk- 
esami „radosnej twórczości”, zgc'a 
tie zarzekali się etatyzmu, planowej 
Sospodarki i interwencjonizmu. Wy- 
Stąrczy przypomnieć prace Stefana 

tarzyńskiego i towarzyszy, któremi 
Wypełniono aż dwa tomy „frontu g3- 
Spodarczego”. (Pięć lat na froncie go- 
Spodarczym*. Wyd. „Drogi“ — Wa- 
Szawa 1931). 

Było to jednak w okresach, gdy 
ħadwyżki budżetowe rozpętywały am- 
bicję „brygad gospodarczych”, i gdy 
dodatnie wyniki, nawet w gospodarce 
Drywatnej zapisywano również na ra- 
Chunek centurionów „gospodarki plans- 
owej“, 

_ Tymczasem podczas ostatniej dys- 
Kusi budżetowej, ściśle dnia 23 stycz 
Nią br., p. minister przemysłu i handlu 
Floyar - Rajchman, naciśnięty chro- 
Nicznytn deficytem budżetowym i zgo- 
dną opinią publiczną, kazał sobie podać 
dzban wody, umył ręce i zawołał: 
„Powiedzmy sobie otwarcie: to nie 
Tząd jest interwencjonistycznie nastru- 
lony, lecz spoleczeństwo jest takiem... 
aństwo tego popierać nie może. Pańs- 
two winno stwarzać warunki pracy 
powstawania dochodów. Państwo 
Inoże wpływać na podział dochodu spo 
łecznego, ale Państwo nie stwarza go“, 
Pan minister, nie pierwszy zresztą 
| nie ostatni, występując publicznie 
t wiedząc, że przemówienie jego prze- 
Emaczone jest dla szerokiej publiczac- 
Ści, umiał uderzyć we właściwy akord. 
lica.. mogla przyklasnąć zasadom, 
lakte wyzłosił.. niestety rzeczywistość 
Ño słów pana ministra zrobiła poważ- 
„jw grymas. 

Nie będziemy spierać się o słowa, 
kzućmy ma szalę fakty. 
|. Jako odpowiedź niemal ma laurki 
fetatystyczne, jakiemi szermowali od 

t sanącyjni rycerze etatyzmu, inter- 
iwencjonizmu i planowej gospodarki, 
Wyszła w roku 1932 nakładem Towa- 

stwa Ekonomicznego w Krakow'e 

iorowa praca pp. Heydła, Lulka, 
Schmidta, Wyrobisza 1 Zweiga. poprze- 
dzoną przedmową człowieka obozu sa- 
Nacyłnego, prof. A. Krzyżanowskiego 
Pt.; „Etatyzm w Polsce", w której au- 
ftorzy na 327 stronach rozprawiają się 
z zachłannością „frontu gospodarczego" 
wykazując jego błędy, szkody i nie- 


szczęścia, któremi omotano polskie ży- 
cie gospodarcze. Wystarczy przerzucić 
tylko pracę prof. Tomasza Lulka, któ- 
ry na około 100 stronicach wylicza 
przedsiębiorstwa, na których zaciąży!a 
ręka państwa, z odsunięciem inicjaty- 
wy społecznej į jednostkowej, Czyżby 
autorzy „Etatyzfnu w Polsce" wymv- 
ślili sobie tę historię? A jeśli jest cuś 
na tem prawdy, to czyż etatyzm ten 
jest wyrazem woli społeczeństwa? 

Niemal w tym samym dniu, w któ- 
rym pan minister odżegnywał się od 
etatyzmu, w sanacyinym „I.K.C.“ dr. 
Jan Hupka ogłosił artykuł pt.: „Nowe 
„zdobycze etatyzmu w Polsce*, Pan 
Hupka nie uderzą w rząd lecz w biu- 
rokrację państwową. Rząd choć do 
rany przyłóż, ale ta biurokracja! Ona 
to upaństwowia lasy prywatne, handel 
drzewem ona wyrabia... szynki, kiał- 
basy. salcesony i zaopatruje w nie 
ovywateli Mamy więc początek etaty- 
zacji przemysłu i handlu masarskiego 
(fabryka mięsna w Dębicy). 

Państwo skupuje teraz jaja, waży 
sortuje je i handluje niemi. Państwo 
zaprowadziło swoje linie autobusowe, 
ponieważ prywatne autobusy robiły 
konkurencję kolejom. P. Hupka słusz: 
nie twierdzi, że dzisiaj konie i furmanki 
prywatne robią również konkurencję 
kolejom i pocztom, — zetatyzować 
więc konie i furmamki! Mówiono już o 
bryndzy, naturalnie owczej, a przy 
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tym rozmachu etatystycznym p. Hup- 
ka przewiduje państwową marmoladę, 
państwowe wina owocowe i grzyby 
suszone. „Będziemy mieć — szydzi p. 
Hupka — państwową żywicę, kalafonie 
państwowe ryby, raki i konserwy“. 
Nie wyczerpał p. Hupka swych „ekr 
tystycznych“ boleści, i my ich nie wy- 
czerpiemy. Ale zapytać należy po co 
też państwo zagradza drogę prywat- 
nym ` fabrykom rowerów, blaszanych 
garnków, misek i pewnych  dysk"el- 
nych naczyń. Po co państwo konku- 
ruje z rędzą rzemieślnika przez za- 
kłady więzienne, dlaczego jest jedy- 
nym właściwie bankierem, dlaczego 
odbiera chleb drukarzom. introliga'o 
rom, a nawet chce być wyłącznym 
wytwórcą literatury dostarczać bi- 
bliotek obywatelom. Dlaczego państwo 
toleruje około 200 karteli, zbliżonych 
do prądu etatystycznego; dlaczego na- 
mnożyło tyle „funduszów* tych naj- 
milszych dzieci etatyzmu? 

Czyżty tego wszystkiego chciało 
samo społeczeństwo? Zaiste. przed ni- 
czem tak się nie broni nasze zbiedzo- 
ne społeczeństwo jak przed tą za- 
chłannością biurokracji w dziedzinie 
gospodarczej. Etatyzm jest wrogiem 
zdrow.j i taniej produkcji i dlatego 
należy go zwalczać. Cieszylibyśmy się 
gdyby minister przemysłu p. Rajchman 
zrealizował swe zapowiedz: i stanął na 
czele tej walki. J. K 
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Kronika gospodarcza 


— Głośna na terenie międzynarodo- 
wym sprawa sprzedaży kole] wschod 
nio - chińskiej przez rząd ZSRR. Japonii 
znalazła niespodziewamie odgłosy na 
terenie Polski. W Polsce znajdują się 
bowiem liczni posiadacze akcji dawne- 
go Banku Rosyjsko - Azlatyckiego. 
który był jednym z najpoważniejszych 
udziałowców kolei wschhodnio - chiń. 
skiej. Posiadacze akcyj chcą z okazii 
tej tranzakcji zgłosić swoje pretensje 
do olbrzymiej kwoty jaką płaci Japonia 
za tą kolej. 

— Ministerstwo Sprawiedliwości 
opracowało przepisy wykonawcze o 
cudzoziemcach. Obywatele obcy, wta- 
ściciele nieruchomości w pasie pogra- 
nicznym będą musieli się ich wyzbyć 
wobec istniejącego zakazu posiadania 
nieruchomości przez cudzoziemców w 
tych miejscowościach. O ile sprzedaż 


ta nie nastąpi w przepisanym terminie 
wojewodowie zarządzić będą mog'i 
sprzedaż przymusową w drodze sądo- 
wej. 

— Związek Izb Rzemieślniczych wy 
stąpił do Ministerstwa Skarbu o utwo- 
rzenie sekcji rzemieślniczych w komi. 
ciach odwatawezvch 


PIĘKNOŚĆ 


NADAJĄ WYROBY MAG. 


W. Paździerzkiego, Krem 
„BALINA” Nr. L usuwa piegi, 
wągry, żółte | ezerwone plamy 
Krem „HALINA” Nr. 2. tde- 
r alvie pielęgnuje earę, usuwa 
zmarszerki. O skuteczności powyżstych 
kremów każdego prrekenała żywa reklama 
ma Targach Wsshednich, gdzie domenstrawany 
był ehłepiee, u któraga połowę twarzy pekryo 
wały piegi a druga połowe eczena została 
kremem „HALINA” Do nabycia w Aptekach 
i Drogeriach. Fabr. Chem. Kosm, „Pharma- 
chemia” Bydgoszcz. e -1519 
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GIEŁDA LWOWSKA 


Giełda zbożowa. 

Na giełdzie obroty prawie we wszyst- 
kich artykułach. 

Pszenica, żyto, jęczmień, owies, bo- 
bik, wyka, hreczka, kasza hreczana, otrę- 
by jęczmienne oraz mąka pszenna loco 
Lwów podrożały. 

Ceny innych artykułów niezmienione. 

'lendencja naogół zwyżkowa, uspo- 
sob:enie ożywione. 

Giełda pieniężna. 

Bez obrotów. 

Dolar poza giełdą zł. 5.28 1⁄2 


Giełda nablałowa 


Masło blok deserowe w hurcłe 2.30 
zł, w detalu 260 zł, 

Masło II sorty i masło kuchenne 
hurt. 2.10 zł, detal 240 zł. 

Mleko litr hurt 16 groszy detal 18 
gr, we flaszkach w sklepach 22 gr., na 
wózkach 25 groszy. 

Jaia hurt kopa 4.60 zł, detał 8 gr: 


Dolar i waluty 


Bank Polski płacił za dolary 5.27 == 
5.23 zł. giełda prywat. notowała dołar 
5.32 zł, — 5.30 zł, dolar złoty 8.92 zł., 
funt szterling 25.85 zł, frank franc. 
35.00 zł. gulden hol. 3.56 zł, ħej rum. 
34.00-—-35.00 zł.. marka niem. 1.72!/2 zł.. 
szyling austr. 99'/2—100 zł.. lir włoski 
45.75 zł. korona czeska 21.90 zł., frank 
belg. 24.65 zł. 


Giełda warszawska 
Warszawa 4. Il. 1935 


3 proe. poż. budowlana 46— 

5 proc. poż. inwestycyjna —— 

4 proc, poź. inwest. seryj. —— 

4 proc. poż. konwersyjna 6775 

5 proc. poż. kolejowa 6275 

6 proc. poż. dolarowa 75.50 

4 proe. poż. dolarowa 53:50 

7 proe. poż. stabilizacyjna ISAN 

10 proc. poż. kolejowa a 
WALUTY I DEWIZY 

Belgja 123:60 Praga 2212 

Gdańsk 17281 Paryż 3493 

Holandija 35815 Szwajcarja 171'42 

Londyn 2595* Włochy 45:06 

N. Jork 533: Berlin 212.65 
Gieldy zagraniczne 

'Lendyn. 4. 1). 1935 

N. Jork 4:87 Zurych 15:15 

Paryż 74:34, Praga 117*25 

Berlin 1221" Sztockholm 1939 

Amsterdam 725.5 Hiszpanja 35:88 

Bruksela 21 03. Wiedeń 26.25 

Rzym 5753 Warszawa 26.00 

Paryż 4. II. 1935 

Lond 7438 Praga 63:40 

N. Jerk 1527 Bukareszt 15.20 

Bruksela 35370 Berlin 608: 

Rzym 12910 Hiszpanja 20725 

Zurych 490.70 Amsterdam 1025. 


WANDA GILOWSKA 4 


„Chemia i miłość” 


Pieniądze, za które miała kupić sobie płaszcz zimowy 
Í buciki, stopniały w przeciągu miesiąca na rozmaite 
opłaty i najniezbędniejsze podręczniki. Dobrze, że wzięła 
stary płaszcz, który chociaż za krótki, ale od biedy wy- 
Starczy. 

Matka pisywała pełne tęsknoty listy, wypytując się 
W każdym, jak sobie daje radę, czy zadowolona z miesz- 
kania i czy się nie przemęcza pracą. Na list Irenki dono- 
szący o wydaniu wszystkich pieniędzy, odpisała z humo- 
rem: „Nie tacy ekonomiści, jak ty, przekraczają zgóry 
ułożony budżet, więc i ty się nie martw. Żałuję tylko, że 
do ustalonego przez nas budżetu nie mogę wstawić cyfry 
na „nieprzewidziane“. Całe szczęście, że nie rozczulała się 
nąd jej niedoborem. Bo naco zdadzą się słowa, kiedy i 
tak w starym płaszczu zimę przechodzić musi? Więc nie 
chcąc matce przyczynić zmartwienia, nie pisała o tem, że 
często wracając z wykładów nie zastawała obiadu, tylko 
taką replikę: „Nie kazałam dziś gotować, bo żołądek mnie 
boli, a ty masz salceson i zrób sobie herbatę na primusie. 
To tylko mężczyźni muszą się nażreć do syta". , 

Irence tymczasem zupełnie po męsku chciało się jeść. 
Q ciepłej zupie i porządnym kawałku mięsa marzyła idąc 
do domu. Ranna herbata z bułką dawno przepłukała 
kiszki, nie zostawiając długo uczucia sytości. Ból głowy, 
Czy nawet migrena, dawniej zupełnie nieznana Irence, 
były teraz na porządku dziennym. Czy można było 
W tych warunkach oddać się duszą caią studjom, za- 
chwycać przystojnym asystentem, czy suchym profilem 
o orlim nosie profesora? s 

Najgorszemi były wieczory. Nudy bezgraniczne 
Ogarniały dziewczynę. Staruszka oszczędzała Światło, 
è ażeby czas zabić jakoś, plotła rozmaite historje z daw- 
nych czasów. w których starała się obedrzeć z nimbu iei 


obojga rodziców. Miała taki, swoisty sposób wplecenia 
czegoś przykrego o rodzicach Irenki, w trakcie niewinne- 
go wspominania dawnych czasów. Naprzykład, twój 
ojciec chciwy był od małego chłopca i dlatego doszedł 
do mająteczku. Pamiętam jak raz podczas wakacyj, była 
nieprzyjemność przez niego. Ale uczyć, to uczył się do- 
brze i pilnie — wtrąciła. Otóż lubiał uczyć się za par- 
kiem, gdzie się pola i łąki zaczynały. Tam to nałące pasł 
swoją krowę stary Wasyl, gospodarz na kilkunastu mor- 
gach, a nie umiejący czytać ani pisać. Nie by to spora- 
dyczny wypadek, gdyż całą wieś żyła w analfabetyźmie. 
Stary widząc uczącego się chłopca zawsze przystawai 
iz szacunkiem przypatrywai się uczącemu. Raz wziął na 
odwagę i wypowiedział nurtującą go myśl: Paniczu, co 
tam stoi w tej książce? — Wiedza — odpowiedział 1ako- 
nicznie ojciec. — A co to takie? -— To taka rzecz, że jej 
złodziej nie ukradnie, ogień ie spali, woda nie zabierze. 
— Stary aż oczy wytrzeszczył z ciekawości. — Napraw- 
dẹ? — Naprawdę. A niech się panicz zaboży — to zna- 
czy zaklnie. Przysiągł mu, że to prawda. Kilka dni stary 
chodził, dumał i znowu zaczął rozmowę. — Paniczu to 
ta książka czarodziejska jest? — Tak. — Paniczu jak by 
ja ją miał, to co? — To moglibyście wszystkie pieniądze 
położyć wieczór na przyzbie i raro leżałyby nietknięte, — 
zażartował sobie ze starego. — Paniczu sprzedajcie mi 
ją. Targ w targ, sprzedał mu ją za dwadzieścia koron, 
Stary zaraz pierwszego wieczoru pieniądzena przyzbe 
położył. Całą noc oka nie zmrużył, do dnia zerwał Się, 
no i rzeczywiście pieniądze leżały nietknięte. Stary no- 
sił się z książką wszędzie. W niedzielę poszedł z nią do 
cerkwi. Chłopi z szacunkiem spogląda'i na trzyman? 
w ręce książkę, w której Wasyl przewracał kartki. Ale 
był w cerkwi syn księdza, on to odrazu zauważył, że 
książka jest szkolna. WWśmiał starego i po całej wsi 
rozniosło się. że Wasyl łaciny się uc y. Vięści te doszły 
do dworu. Nikt ich nie spra sdza:, skąd i jak Wasyl na. 
był książkę, aż ruski ksiądz złożu: nam w:zvtę i matce 
o tricku twego ojca powiedzi + č Maik: bva oburzona, 


zbeształa chłopaka ile się wlazło, pieniądze kazała Wa- 
sylowi zwrócić. Pocoś to robił? — powiedz — pytała 
ciągle — ty oszuście! — Nie jestem oszustem, on mnie 
ciągle prześladował i kusił żebym mu książkę sprzedał, 
więc co miałem zrobić? Przecież ta książka przedstawia 
wartość dwu koron, a ty wziałeś dwadzieścia? Dla mnie 
przedstawia taką wartość za jaką mu sprzedałem. A na 
cóż ci tak potrzebne pieniądze — wtrąciła moja matka. — 
Bo ja składam sobie ciociu na kupno ziemi. Już mam 
30 koron złożonych z lekcji — wyjął książeczkę oszczę- 
dnościową i pokazał — a z temi dwudziestoma miałbym 
sto. To by już dwa morgi można było kupic. 


Rozpłakała się moja i twego ojca matka. Ten chło- 
pak czuł głód ziemi. No, ale spekulant był. 1 czy ty my- 
ślisz, że nie uskuteczniłby swego zamiaru, gdy nie zwar- 
jowana miłość do twojej matki. Mógł mieś kilka tysięcy 
morgów, żeniąc się z jedynaczka Żwirskich. Lecz twoja 
matka stanęła mu na drodze szczęścia. Tak. Tak! 

— Ciociu, ojciec był szczęśliwy. Nigdy nie narzekał. 
Matkę ubóstwiał, 

— O, ubóstwiał, nie ubóstwiał. Pamiętam jak z nie. 
boszczykiem poszli na ryby. Twój ojciec nastawił trzy 
wędki, mój mąż dwie. Wtem nadeszły jakieś żydóweczki. 
Twój ojciec wędki zostawił — pilnuj trochę i moje — 
powiedział, a sam dalejże za żydóweczkami. Mój Adaś, 
pilnował tę, która koło niego była, a tamte dwie, zanim 
ojciec wrócił, chitopczyska pokradli. Nieboszczyk zawsze 
lubiał tę historję wspominać. Więc widzisz, że to ubó- 
stwianie było tylko w oczy. s 

Irka czerwieniła się ze złośc: słuchając tych bredni. 
Szukała w myśli czegoś, by dokuczyć staruszce, Wie- 
działa z opowiadania matki i clotek, nie o jednych 
sprawkach wuja Adama, o jego dzieciach nieprawego 
łoża, ale wkońcu dała za wygraną, odchodząc do siebie, 
by jeszcze trochę popracować 
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Możliwość zawarcia 


LONDYN 3. 2. (PAT) Agencja Reu- 
tera donosi, że dziś o godz. 15. rozpoczę - 
ła się konferencja ministów francuskich 
z ministrami brytyjskimi. Ze strony 
francuskiej uczestniczą wszyscy delega- 
ci przybyli z Paryża. jak również amba- 
sador francuski w Londynie Corbin. Z 
kół delegacji francuskiej dano do zrozu- 
mienia, że oczekuje ona określonej de- 
klaracji brytyjskiej, w odpowiedzi na 
wszorajsze oświadczenie francuskich mi- 
nistrów. 

LONDYN, 3. 2. (PAT). Narady fran- 
cusko ~- brytyjskie, przerwane o półno- 
cy. kontynuowane były w niedzielę od 
godz. 16. Min. Laval odłożył swój wy- 
iaag do Paryża na poniedziałek, godz. 

„ta. 

W ogólnych zarysach. porozumienie 
francusko - brytyjskie zostało osiągnięte. 
Posiedzenie niedzielne poświęcone było 
już aprobowaniu tekstu deklaracii, któ- 
ry wciągu przedpołudnia zredagowali 
eksperci obu stron. Porozumienie opar- 
te jest na następujących przesłankach: 

1) Rozdzłał V. Traktatu Wersalskie- 
go ma być anulowany, z wylątkiem 
artykułu dotyczącego strefy zdemilita- 
ryzowanej, Anulowanie miałoby nasta- 
pić wzamian za zawarce konwencji roz- 
broieniowej. 

2) Zawarcie Kkolektywnego paktu 
bezpieczeństwa ma być zalecone, iak 
również zawarcie paktów regjonalnych 
negocjowanych obecnie, jak pakt w 
sprawie niezawisłości Austrii i pakt 
wschodni. ; 

3) W. Brytania I Francja postanowiły 


SKON SIOSTRY MIN. PIŁSUDSKIEGO 


WARSZAWĄ. 3. 2. (PAT). Dziś © 
godz. 15.30 zmarla po dłuższej chorobie 
siostra p. Marszałka Piłsudskiego, Ś. r. 
Zofia Kadenacowa, w wieku lat 70. 
Ś. p. Zmarła była wdową po lekarzu i 
mieszkała stale w Wilnie przy ul. Por- 
towei. Oslerociła 3 córki i 2 synów. 
Zwłoki $. p. Kadenacowej przewiezione 
Feda do Wilna. 


R 


SENSACJE W PROCESIE 
HAUPTMANNA 

* FLEMINGTON 3. 2. (PAT) Obecne 
zeznania Świadków - poprawiły sytuację 
oskarżonego Hauptmanna. Wczoraj eks- 
perci grafologowie wezwani przez obronę 
oświadczyli, że pokwitowanie z odbioru 
okupu nie było pisane przez Hauptman- 
na. 

Prawdziwą sensację wywołały zezna- 
nia niejakiego Sommera, który widział 
nazajutrz po porwaniu 2 mężczyzn i ko- 
bietę z dzieckiem 0 jasnych włosach 
wsiadających do tramwaju. Z przedłożo- 
nych mu fotografji rozpoznał Fischa i 
Violettę Varb, bonę dziecka, którą, jak 
wiadomo, popełniła samobójstwo. 


ZAJŚCIA ANTYŻYDOWSKIE 
W ALGIERZE 

ALGIER 3. 2. (PAT) W miejscowości 
Setif doszło do poważnych zajść między 
miejscową ludności. a policją. Zajścia te 
wzięły swój początek z krwawej awan- 
tury w jednej z dzielnic miasta, zamiesz- 
kałej przez uboższą ludność. W czasie tej 
awantury doszło do starcia między gru- 
pa strzelców kolonjalnych a policją. 1- 
den strzelec i jede poiicjant ponieśli 
Śmierć. Wzburzona ludność zaatakowa. 
ła zkolei policję, która zabarykadowała się 
w gmachu posterunku. Krajowcy przez 
dłuższy czas oblegali budynek, usiłując 
go zdobyć. W czasie strzelaniny przy 
zdobywaniu hudynku, jeden policjant zo- 
stał ranny. 

Zajścia przeniosły się następnie do 
centrum miasta, gdzie krajowcy poczęli 
demolować magazyny cudzoziemców. 
Wśród miejscowej ludności poczęła krą- 
żvć pogłoska, że strzelec kolonialny za- 
bity został przez żyda. W rezultacie, zaj- 
śćła zamieniły się w awantury o charak- 
terze antyvżydowskim. Splądrowano sze. 
reg sklenów żydowskich, oraz kawiarnię, 
w których gromadzącię Żydzi. Władze 
bezpieczeństwa z trudnością zdołały 
wprowadzić porządek. 


KRÓL ALBAŃSKI SZUKA BOGATEJ 
ŻONY 


N. JORK. 3. 2. (PAT) Prasa amery- 
rajska donosi, że król albański, Achmed 
Żogu, poszukuje małżonki wśród miljone- 

: amerykańskich. Podobno król żąda. 
"aw nosag ewentualnej królowej wynos'ł 
""rajmniej 7 miljonów dolarów. 


m ZH ZA OON T WEZ WRZE ZZA 


„KURJER" z dnia 5 lutego 1935 


Porozumienie trancusko-angielskie laklem dokonanym 


konwencji napowietrznej z 


zaproponować Niemcom, Belgii i Wto- 
chom, zawarcie konwencji napowietr”- 
nej 5-ciu państw: Francji, W. Brytanii, 
Włoch, Belgji i Niemiec. Konwencja ta 
oparta byłaby na zasadzie wzajemnej 
pomocy. 


pominięciem Niemiec 


W razie odmowy Niemiec podpisanła 
tei kanwenci', zostałaby ona zawarta 
bez ich udziału, w składzie 4-ech 
państw. Zainteresowane rządy: niemiec 
ki, włoski i belgijski. postanowiono Za- 
wiadomić natychmiast. 

E | urówWiamyj 


Krwawezajściana uniw.białogrodzkim 


BIAŁOGRÓD, 3. 2. (PAT). Przebieg 
zajść na uniwersytecie białogrodzkim, 
wedlug ostatnich wiadomości. był na- 
stępujący: W piątek rano rektor uui- 
wersytetu dr. Dżaja i dziekan wydziału 
filologicznego dr. Czorowicz, powrócili 
z Wyszegradu, gdzle znajduje się 15 
studentów internowanych za udział w 
poprzednich demonstracjach. Okno: 
godz. 9 rektor į dziekan udali się do mi- 
nistra oświaty, aby złożyć mu sprawe- 
zdanie. W tym samym czasie w gma- 
chu uniwersytetu zebrała się większa 
liczba studentów, oczekując na rektora, 
by usłyszeć od niego o rezultacie jego 
podróży do Wyszegradu ij wizyty u mi- 
nistra. Grupa studentów komunistów, jak 
twierdzi otcjalny komunixał, postawiła 
straż przy wejściu do gmachu, wpusz- 
czając tylko swoich zwolenników, przy- 
czem zabarykadowano wejście ławkami. 
Gdy przybył rektor. studenci zaprosili 
go. by wszedł, jednak rektor zażądał 
wpierw usunięcia barykady Studenci 
nie zgodzili się i zaczę'! demonstrować. 


o ZjĘdNOGZONE zerwa 


Q godz. 12 senat uniwersytetu zażądał 
pomocy policii, Policja siłą weszła do 
gmachu, lecz studenci postawili baryka- 
dy na wyższych piętrach i zaczęli rzu- 
cać w policję stołami, ławkami, a nawet 
wyrwanemi ze ścian cegłami. Studen- 
tów zabarykadowanych było około 51 
Policia zrobiła użytek z broni palnej, 


zabijając studenta Stredenicza. Kilku 
policjantów ji studentów jest ciężko 
rannych. O godz. 14 studenci poddali 


się. Aresztowano przeszło 60-cu. 

Dziś rano odbył się pogrzeb zabitego 
studenta. Dostęp na cmentarz był zam- 
knięty. Demonstruiący przy ogrodzenin 
cmentarza studenci zostali rozproszesi 
przez policię, przyczem aresztowano 
50-cłu z nich. Senat uniwersytetu po- 
stanowił wznowić wykłady w ponie- 
działek, wzywaiąc równocześne stu- 
dentów do zaniechania wszelkich de- 
monstracyi. Na posiedzeniu senatu rek 
tor Dżaia podał się do dym'sji Proces 
przeciwko aresztowanym ma się odbyć 
przed sądem wojennym. 


stosunki dyplomalyozne 


z Sowietami? 


N. JORK 3. 2. (PAT) Senator Har- 
bour złożył w senacie amerykańskim 
wniosek żądający zerwania stosunków 
-dyplomatycznych z Sowietami, motywu- 
jąc to tem, że Sowiety prowadzą w Sta- 
nach Zjedn. propagandę wywrotową, 
oraz że stosunki handlowe Stanów Zjedn. 
z Sowietami niewiele się poprawiły od 
czasu podpisania paktu Roosevelt — Li- 
twinow. 


N. JORK. 3. 2. (PAT) W związku z 


zerwaniem ukiadów sowiecko-amerykañń. ` 


skich, w których omawiano kwestję dłu- 
gów, oraz sprawę podjęcia współpracy 
między obu krajami, na Wallstreet prze- 


KURJER SPORTOWY 


waża zapatrywanie, że zerwanie nastąpi- 
ło dlatego, iż Sowiety czują się dość na 
siłach dzięki poprawieniu stosunków fi- 
nansowych z Francją, jak również dzięki 
zawarciu sowiecko-francuskiego układu 
handlowego. Sowiety miały dać do zro- 
zumienia, że Stany Zjedn. są dla nich te. 
raz quantite negligeable, zwłaszcza, że w 
Moskwie zdają sobie sprawę z trudnej 
sytuacji banków amerykańskich, przepeł- 
nionych bezczynnemi kapitałanii. Zda- 
niem Wallstreet kontrpropozycje w spra- 
wie podjęcia ewentualnych nowych per. 
traktacyj amerykańsko-sowieckich wyjść 
będzie musiała ze strony amerykańskiej. 


1.2.4. (Warszawa) zimowym mistrzem Polski 


PRZEMYŚL. W Przemyślu rozpoczęły, 
się dzisiaj MI zimowe łekxoatietyczne mi- 
strzostwa Polski. Zawody rozpoczęły się 
defiladą zawodników  odebraną przez 
płk. Srokowskiego k nwnika Ckr. Urz. 
PW. i FW. nr. 10. Następnie przy dźwię- 
kach hymnu państwowego wciągnięto na 
maszt sztandar państwowy. 

W zawodach udział biorą następujące 
kluby: AZS. Warszawa. Poznań i Lwów, 
AKS. W-wa, Cracovia, Pogoń — Lwów i 
Katowice, Sokół Macierz, Stadion—Cho- 
rzów, Makkabi — Kraków, Hasmonea — 


Narciarskie mistrzostwa 


GARMISCH PARTENKIRCHEN.' Na 
małej skoczni olimpijskiej w Garmisch 
Partenkircher rozegrano dzisiaj koy- 
kurs skoków do kombinacji. Konkurs 
odbył się w okropnych warunkach tere- 
nowych podczas padającego deszczu. 
W zawodach wzięło udział ponad 100 
skoczkóW. sklasyfikowane jednak 71 
zawodników Wyniki w konkursie o- 
sągnięto następujące: 1) Vallonen (Fi1 
landja) skoki 51, 53, nota 225, 2) Stolc 
(Niemcy) skoki 50 55. nota 219.7. 3) 
Marr (Niemcy) skoki 51, 55, nota 214.6. 
4) Czech Br. (Polska) skoki 45, 52. nota 
212.3, 9) Marusarz A. (Polska) skoki 48, 
50, nota 203.3. 12) Łuszczek (Polska) 
skoki 46, 47, mota 198. 22) Górski (Pol- 
ska) skoki 49. 45. nota 191.1, 33) Orle 
wicz (Polska) skok: 41 43, nota 130 


Marusarz Stanisław miał skoki nai- 
dłuższe i naiuiękniejsze jednakowoż w 
ogólnei punktacji zajął dopero miejsce 
46, gdyż jeden skok na 54 m. miał z u- 


Lwów, Polonja, Czuwaj i Hagibor z Prze- 
myśla, Metal — Tarnów, ŁKS. Warta, 
Sokół — Leszno, Śmigły — Wilno. PKS. 
Warszawa, Polonja — Bydgoszcz, Legja 
Warszawianka. 

Ogólna punktacja: panowie: 1) AZS 
(Warszawa) 21 pkt, 2) PKS (Warsza- 
wa) 16 pkt., 3) Legia (Warszawa) 15 pkt. 

Panie: 1) Stadion (Chorzów) 28 pkt. 
2) AZS (Poznań) 22 pk*., 3) AZS (War- 
szawa) 14 pkt. 


—x— 
a (J 
Niemiec 
i 
padkiem. Drugi skok Marusarza wynosił 


m. 

W łącznej klasyfikacji biegu i sko 
ków w t. zw. kombinacji, ostateczne wy- 
niki przedstawiają się następująco: 1) 
Roen (Norwezja) nota 448. 2) Halsku- 
pen (Norwegzja) nota 449.4, 3) Hagen 
(Norwegia) 424.8, 8) Czech Br. (Polska) 
414.8 Czech B:. pozostawi! za sobą 
wszystkich Czechów. Włochów, 4 skan. 
dynawów i kilku Niemców. Dalsze 
miejsca z Polaków zaięli: 11) Górski 
nota 391.1. 15) Marusarz A.. 23) Orle- 
wicz, 28) Łuszczek. 29) Marusarz St. 

W łącznej klasyfikacji slalomu į bie- 
gu zjazdowego pierwsze miejsce zaiał 
Norweg Serenson. 


GARMISCH PARTENKIRCHEN, 3.2. 
Dziś rano odhył się narciarski bieg szta- 
:etowy 4X10 km. o międzvnarodowe 
mistrzostwo Niemiec. Warunki niepo- 
myślre śrieg i wiatr Do biegu stanęło 
7 zespołów. Polacy w składzie: Sku- 


Nr. 35 


pień,  Arlewicz, Karpiel i Górsk" 
Pierwszy przybył do mety świetny 2% 
spół norweski w składzie: Haagen, Bro- 
dal, Hofsbraten i Eversen, osiągają 
czas 2:49:22. 2) Finlandja 2:51:55, 7 
Włochy, 4) Niemcy. 5) Polska 3:01:40: 
6) Czechosłowacja i 7) Francja. W n% 


szym zespole najsłabiei biegał Skup'en 


który na swym odcinku uzyskał naigo“ 
szy czas ze Ļwszystkich zawodników 
49:20 i przyszedł na ostatniem mie sc 
Pozostali trze; Polacy musieli odrab a= 
stracony przez niego czas. 
przyszedł w drugiej zmianie w dobry” 
czas'e 42:20. mając na swym odcin<i 
lepszy czas ©d Czecha Nowaka, 0 
Włocha i Francuza. B»rdzo dobrze p% 
biegł Karpiel w czasie 34:52, biegnął l€- 
piej od Francuza, Czecha i Niemct 
Wreszcie dobrze spisaż się Górski, ni 


Orlewicź 


jając na swym odcinku Czecha Kadawś 


w czasie 44:38. 

Mający sie odbyć konkurs skoków “^ 
mistrzostwo Niemiec na dużej skocz 
olimpiiskiej został odłożony do iutra d1 
gdziny 14 wobec silnego wiatru i z4- 
dymki. 


Burze śnieżne z piorunami 
w kraju i zagranicą 


PRZEMYŚL, 3. 2. (PAT). Ubiegłel 
nocy przeszła nad powiatem przemy” 
skim gwałtowna burza z piorunami, M. 
in. trzy pioruny uderzyły we wsi Ostro- 
wiu, odległej od Przemyśla o 3 kilome' 
try. Jest to niezwykłe o tej porze rok 
zjawisko atmosferyczne. Ostatnie teg0 


rodzaju zjawisko burzy z piorunami W. 


czasie pełnej zimy zanotowano na zie- 
miąch byłsj Austrii, w Gracu i w Kra” 
kowie, jeszcze w dniu 30 grudnia 1910: 


BORYSŁAW, 3. 2. (PAT). Wczosał 


szalała nad Borysławiem i okolicą silni 
burza śnieżna, połączona. z  wichurą 
Komunikacja autobusowa ze Schodnicć 
została przerwana, gdyż na trakcle po: 


tworzyły się ogromne zaspy Śnieżne 


Komunikacja z okolicznemi miejscow? 
Ściami jest w wysokim stopniu utrud: 
niona. 


WIEDEŃ 3. 2. (PAT) Ubiegłej nocy 
szalała na terenie całej Austrji burza 
Śnieżna i szalona wichura. W miejscowo- 
ściach niżej położonych, m. in. we Wied 


niu, spadł lodowaty deszcz, w górach zaś 
obfite śniegi, tworząc powłokę grubości - 


2 metrów. Powstała wkrótce potem od- 
wilż spowodowała obsuwanie się maŝ 
śniegu, które zatarasowały drogi kołowe 
i linje kolejowe. Na szlaku Arlsberg mię- 
dzynarodowe ekspresy doznały opóźnień, 
a nawet musiały być skierowane na szlak 
wiodący przez Bawa.ję. 

WIEDEŃ 3. 2. (PAT) W całej Austrii 
panują zawieje śnieżne i zadymki, Wiele 
pociągów przybywa z opóźnieniem. Na 
niektórych odcinkach komunikacja zitpeł- 
nie zerwana. Zaszło kilka wypadków wy* 
kolejenia się pociągów spowodu zasypani4 
toru. Ofiar w ludziach nie było. 

BERLIN 3. 2. (PAT) W sobotę prze» 
szła nad Berlinem i okolicą gwałtowna 
burza śnieżna, połączona z piorunami. To 
rzadkie zjawisko powtórzyło się o Świ: 
cie. 

Schronisko pod Lenggries w górnej 
Bawarii zostało przez szalejącą wichurę 
porwane i rzucone o przeszło 100 mtr. 
dalej w kotlinę. Znajdujących sie w schro 
nisku 8 narciarzy zrstało zagrzebanych 
pod gruzami schroniska, Zdołali jednak 
wydostać się z pod gruzów. Dwaj nar- 
ciarze po drodze zamarzłi na śmierć. 
Pozostali zdołali dotrzeć do Leggries, ale 
wszvscy musieli pójść do szpitala. 

Silna burza na Morzu Północnem i na 
Bałtyku zmusiła wszystkie statki do za- 
wrócenia do portów. 

BUDAPESZT 3. 2. (PAT) Dziś popo* 
łudniu w Szekesfehervar szalała burza 
śnieżna z grzmotami i błyskawicami. Tak 
niezwykłe zjawisko atmosferyczne o tej 
porze roku wywołało w mieście panikę. 
E i ___ OWOWBE | omy) 


STRASZNY WYPADEK W WIĘZIENIU 


ŁUKÓW, (wojew. lubelskie), 3. 2 
(PAT). W miasteczku Stoczek wsku- 
tek porzucenia  niedopałka papierosa 
przez jednego z więźniów zajęła się sło* 
ma w sienniku w jednej z cel. Spłonęły 
wszystkie sienniki i wewnętrzne urza* 
dzen'e celi, Zanim usłyszano rozpaczii* 
we krzyki więźniów. dwaj spalili się na 
śmierć, a trzeci został tak c'ężko popa“ 
rzony. że w stanie beznadziejnym od 
wieziony został do szpitala, 

—x— 
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Nowoczesne 
ODBIORNIKI 
Głośniki | części radjowe 


Najkorzystniej nabywa się w 


TELE.RADJO 


M. Kubladya I Ska 


Lwó 
1663 AE dir Siwe WOM, 7 tal. 5-23. | 


AUDYCJE RADIOWE RADIOWE 


Radjostacja lwowska 
ąz” torek, dnia 5 lutego 1935 r. 

r 7 9 Aud. poranna. 7.40 Zapow. progr. 

oncert rekl. 11.57 Sygnał czasu, 

Mat, 12.03 Wiad. meteor. 12.10 Płyty. 

b Listy od dzieci mł, — omówi Ada 

Bl, i « 13.05 Płyty. 15.30 Wiad. o eksp. 

w „15.35 Przegl. giełd. 15.45 Muz. lekka 

Wigg Jk. ork. P. R. z udz. M. Wawrzko- 

a (tenor). 16.45 Skrzynka PKO. 

Drop, 00 Koncert popołudniowy w wyk. 

dd, 3 Danczowskiego (wiolonczela) i 

B' R; Steinbergera (fortep.). Na wsz. st. 

Mensa? . a) Gluck: Melodja, b) Haendel: 

Mo het, c) Mehul-Burmester: Gawot, d) 
Dazzkowski: Gitara — odegra prof. D. 

Tąpzowski. 2. M. Reger: Aus meinen 
rSEbuch (4 mego dziennika) — odegra 

kow E, Steinberger. 17.25 Skrzynka języ- 
wa — prof. St. Słoński. 17.35 Pieśni 
sa Yk. chóru Cecyljańskiego pod dyr. M. 

iż jewicza. 17.50 Skrzynka poczt. techn 
za Miński. 18.00 Silva rerum ł repert. 
18.05 „O kulturze chodzenia po uli- 

~ wygł. dr. I. Bechmetiuk. 18.15 

Straży Więziennej pod dyr. L. J. 

ni 18.45 „Miłość — tylko akom- 

HepoMmențtem“ szkle liter. — wygł. p. 

ku Iminja Naglerowa. 19.00 Koncert z cy- 

rea Gonat Beethovena". W progr. So- 
G-dur op. 79. w wyk. J. Smidoro- 
preža, 19.20 FeH. akt. 19.30 Z Poznania. 
104 w wyk. Z. Bolniekiego (baryton). 

Sport, Progr. na dz. nast. 19.50 Wiad. 

„W; 19.56 Lokalne wiad. sport. 20.00 

P rFCzór zimowy“ w wyk. ork. symf. 

sl p Oraz soliści. 20.45 Dz. wiecz. 20.55 

Prac. w Polsce". 

21.00 Transm. z Krakowa. 22.00 Kon- 
gą 22.15 Płyty. 22.45 Minuty lite- 
R — recytacie utworów poetyckich 

Mu 23.30. Kom. 23.05—23.30 


Wg KONCERT SOLISTÓW ZE LWC- 
Roz « Audycja muzyczna, którą nada 
Zgłośnia lwowska dziś, we wtorek 
3 zodz, 17.00 obejmie produkcie sol- 
owsa wiołonczelisty prof. Dail- 
Skiego, oraz wybitnego pianisty 
A W à Edwarda Steinbergera. Program 
Wlerający szereg mało naogół zna- 
dry drobnych utworów, pereł litera- 
Y klasycznej i nowej, zainteresuje 
sia ątpliwie muzykalne rzesze radjo- 
aChączy. 
Dzi „POLSKA MUZYKA XVII WIEKU" 
śni » we wtorek. o godz. 21.00 rozgło 
da * Polskiego Radija transmbitować bę- 
nuz zwarty skolei koncert historyczny 
karakl polskiej. W programie repre- 
Xy any będzie wiek XVII-ty i 
ty 


Z TOW. NAUKOWEGO WE LWO- 
NA Posiedzenie członków Sekcji "Ji 
Wwe Sztuki i Kultury odbędzie się 

Czwartek 7 bm., o godz. 18-tej w 


z 
e. adzie Historji Sztuki Pol. i Wsch.- 
iron, TOp. (Gmach poseżjmowy. II. p. ad 


ntu). Na porządku wykład p. Her 
Art Cleślł, kustosza Muzeum Przem. 
dy; Dt „Ornament nagrobkowy ży- 
goki i jego symbolika". Gościom 
stęp dozwolony. 


Tyka 


r 


. „Jan z Paryża" — opera 
ieu 


20.45 RZYM. Koncert wiecz. 


Radjostacja krakowska 


A Wtorek, dnia 5 lutego 1935 r. 
wiegź Transm. z Warszawy. 7.40 Zapo- 
Czas < progr. i koncurt rekl. 11.57 Sygnał 
ra hejnał z wieży Marjackiej. 12.03 
Z pł Sm. z Warszawy. 12.10 Muz. popul. 
Ut. 12.45 Transm. z Warszawy. 13.05 
= - ik lak dada i jj, mi 


w Ytwórnia radjoaparatów 


»EKRAVO X« 


(dawniej Lwów, geo 10) 
M m zosta 
Ig, ema siora 


LĄ L a uowego lokalu przy, ul. 
X a ch emickiej il 


D. c. muz. z po(48%0 Transm. Wer AakkaRaniOCOEE 15.30 Transm. z War- 
szawy. 15.35 Pogad. „Opłaty telegraficz- 
ne w oświetleniu nowej taryfy“, wygł, 
mgr. M. jędral. 15.45 Transm. z Warsza- 
wy i Lwowa. 17.50 „Skrzynka techn.* 
oprac. inż. Z. Kisielnickiego. 18.00 Po- 
radnik turystyczny. 18.10 Wiad. bież. 
18.15 Transm. z Warszawy i Poznania. 
19.45 Progr. na dz. nast. 19.50 Transm. 
z Warszawy. 19.56 Lokalne wiad. sport. 
20.00 Transm. z Warszawy. 

21.00 IV-ty koncert historyczny muzy- 
ki pol. Wyk. A. Mazanek (bas), Mikuszew 
ski, Mikuszewska, Syrewicz, Kałka Mular- 
czyk, Filipowski (skrz.), Schleichkorn 
(altówka), Macalik (viola da gamba), 
Michniewski (fagot), Frolik (kontrabas), 
Mastella (fort. i organy), chór mieszany 
(zesp. solistów), kier. muz. A. Rieger. — 
W progr. muzyka polska z XVII wieku. 
Objaśn. do progr. poda dr. Z. Jachimecki, 
prof. U. J. 1) Pieśń rokoszan z 1606 r. — 
autor nieznany — na 3 gł. chór miesz., 2) 
Mikołaj Zieleński: O sloriosa Domina, 
motet na 5 gł. chór miesz., 3) Adam Ja- 
rzębski: Dwa koncerty z 1627 r.: a) No- 
va Casa — na dwoje skrzypiec 1 fort., b) 
Tamburitta — na skrz., altówkę, wiola 
da gamba i fortep., 4) Marcin Mielczew- 
ski: a) Deus in nomine Tuo — koncert na 
bas solo, dwoje skrz., violę, organy I 
kontrabas, b) Canzona — na dwoje skrz., 
AR organy i kontrabas. 22.00 Koncert 


22.15 Muz. salon. z płyt. 22.45 Odczyt 
w jęz. ang. p. t.: „Uniwersytety w Pol- 
sce“, wygł dr. R. Dyboski, prof. U. J. 
23. 00—23. 30 Transm. z Warszawy. 


>> Ratujcie 

włosy | == 

> aja Balsamu 

5 Mgr. W. Pażździer- 
akio go 


i; „Mag.“ Nr. ex 


E 
MAO CARA Aa PN A 
łupież zapobiega. 


wypadania „Mag. "Nr. 9 (nie farba) usuwa 


włesów stepniowe siwizaę 
Ządać w a Skl Apt, Perfum. Farb. 
Chem.”Kesm. „Pharmachem/a*, Bydgoszez. 1519 


Elu- 
gancki wózek serwisowy ze szkła i stali, 
lekki a praktyczny. 


Nowoczesne sprzęty domowe: 


Okazyjnie sprzedam 


to niebywale niskich cenach gabimet sty- 
łowy wiedeński. klubowy garnitur safja- 
nowy jadalnię modną orzechową, Sy- 
pialnię nowoczesną, serwantkę tycz: 
rą, biurka tapczany. salon mahoniowy 
i antyczny, obrazy Woiciecha Kossaka. 
Sichulskiego oraz wielu innych polskich 
malarzy, dywany perskie, karamanii 
* kilimy. 
„SALON SZTUKI” 
Lwów, KL Tańskiej 1 nap. Kawlarni 
George'a. 1337 


Towarzystwo ubezpieczeń na życie 


FENIKS we Wiedniu 


Generalne AWOWIE MÓJ 
we LWOWIE 
pl. Masjacki 7. 


Daty dotyczące całej Instytucji po ko 
4 niee roku 1933, re 

Zbiór składek 177 milionów złotych ! 

Stan funduszów gwarancyjnych 679 mil- 
jonów złotych, 1610 


„KURJIER" z dna 5 aoc URIR* z_dn'a_ 5 lutego 1933 


‘Bratia ALBERTYN 


Lwów, ul. Kleparowska 15, tel. 19-27, 
wykonują i pesiadają na składzie 


MEBLE GIĘTE: 


t. j. krzesła, fotele, — feteie dla biur, ka- 
>. wieszadła stejace, fotele bujające 
i t. p. we wszystkich kolerach i fasonach, 
dla P. T. Urzędów, Zakładów, szpitali i de 
urządzenia prywatnych mieszkań. 
Krzesła i stoły do wypeżyczenia na składzie, 
Przyjmują stare do odnowienia i wyplecenia 
trzciną — eraz naprawa i poliłurowanie stołów, 
biurek, szai, jadalń i t. P., ceny umiarkowane. 
Cały dochód obracany jest . na celo utrzyma» 
nia Przytaliska bezuomnych i na Zakład, 
ychewawczy Chłopców. 

Dla ułatwienia bracia stesują własną de- 

stawę 1046. 


UOUEEKECORKOEE NY DOOR EDOOAE 


bez pieniędzy 


aiz Ba 11 1 
urzędcnikem a reki el ola 
PZ 1861 


DOROTEUM ; UM Brajorowska $ 


T-KYSIAK 
I SYNOWIE 


* 40:09 


bon pee 


damskio, męskie na zamówienia + koata 
i przerabia według najnowszych modeli p 


cenach przystępnyeh PRACOWNIA FUTER 
Moszurański 
Lwów, Beimów 1. 1334 


M ROZOL z kogutkiem 


goi ranki 
oraz zapobiega 
176 


Oryg. 
maść 
od odmrożenia, 
odmrażaniu kończyn. 


Roboty nożowniczo - szlifierskie 
oraz ślusarsko - mechaniczne wy: 
konuję solidnie i tanio 19% 


PF. Karaś 


ui. Ketrzyńskiegeo 4. 


Ogłoszenia w „Kurjerze” 
są skuteczne i tanie! 


Potaniały 
KARNISZE 


najmodmniejsze, 
ebrazów i robót 


ręcznych, SZYBY i LUSTRA 
szlifowane OSTERMAN, Lwów 
Piłsudskiego 11 ebok PA: 
tel 65-86. 

„ Kupna“ i 


Stowarzyszenie 


dla popierania religijnege wy- 
chowania młodziezy poszukaje 
domu z długiem  diugotermino- 
sym w ekolicy  Pelitechniki 

Uniwersytetu. Pośredaictwo 
Sii icone, Oferty do Kurjera 
Lwów, Zimerewicza ped 


„Wkłsd 30.000”, 


ckiege 2, 
CZITY: 


STUSKA 3. 


elektryczne 
lekarskich 


nów, piania, fishar- 


SZKIELSKI, 


menij 


kupao 
montów nowych, uży- 
wanych — naprawa, najem. 
Ceny bardro niskie, 97 


Magazyn Papieru 


Schex i Stenzel 


Lwów, Sykstuska 2, tel 34 -3 
poleea druki gospodarcze, 10 


Lwów, 


we firmie gospodyni. 


Bolesław Błocki 


Lwów, Akademicka 12. = Bv 
zniżene. 


Narciarskie 


ubrania damskie, męskie, dzie- 
cinne najnowsze kroje najlepsze 
materjały za jniższe ceny Wy- 
twórnia IUM“, Lwów, 
Hetmańa a s. obok Miejsk. 
Muzeum Przemysł. 21 


Najtańsze, nejlepsze 
obuwie 


S-ka stolarzy” 


dem własnyj 


poleca najstarsza firma katolicka 


| L, T. Skrzypek 


| Lwów, Halicks 4, telefon 44-70 
1403 


Narciarskie 


specjalne x ochraniaczami z gwa- 
mirancją nieprzemakalne, 
żenycli cenach wykonaje 

pracownia ` 
DZIKIEGO WŁ. z N 


Lwów, Snepkowska 33. 


MASZYNĘ 


DO LICZENIA kp sprze- 
da Maszynodem, 


NAPRZECIW sh 


Pończochy 
10552]w majleoszych weatunkach NA- 
PRAWDĘ TANIO — 
$ „DOM WŁóCZKI, 


Poduszki 


wedle przepisów 
najtaniej 
Osselińskich| Lwów. Akademicka 15. 


k 
BIAŁY TYDZIEN RA 


Domagaliczów 9 


Nie wyrzucajcie 


| swoich pieniędzy, kupując tan. c 
det w + RÓŻ Faila > me myć A 


firmie, leez zanim kupisz, eglą. 
nij wytwórnię i suszarnię, a 
dowiesz się, że nabędziesz mo 
ble tanio I trwałe sypialnie, 
dalnie, galeny, pokeje m 
kuchnie, otemany, bufalki, ta 
ezany, krzesła, siatki spodni? ijdo Kurjera pod „Spokejni” 
orar wszelkie inve wedle aaj- i 
ewsrych wzerów u najlepsrogoß 
polskie, na derdar waran- 
kach spłaty — bez weksli, 
ytwóraia mebli „Lwowska 
„ Lwów, ul. Lwow 
skieh Dzieci 19. w podwórzu «> 


Marecki 
Lwów, 


oh. 


po ANY 
pianina naj. 
sk” sprzedaje, 


Ertze 


qską i dam 
pokezochy, es 


etki, rekawiem 


obuwie 


po zal-| 


1927 


110% 


W tej rubryce 
smioszszamy  ogłez_onla © wolzych 
mieszkania oraz  peszuknjącyck 
misszkań — de 10 słów 2 rasy bez 
statnie, 


Lwów, Słowa- 


293 


frma 


Lwów, SYK- 
251 


4 pokoje, 
komfort, park stryjshi ul. Pu: 
łaskiego 14 Lwów de wyso: 


cia. 
Pokój 


(wewnątrz k wolny əd 
zarar, Lwów, Ossolinskich 11 
schedy 8 drzwi 67. 10591 


pierwszorzęd- 2 pokoj e 


ne sprzedam|kuchnia, łazienka, gaz, 1 lutego 
tanio. Lwów,|welne. Lwów, Murarska 64. {G} 


Skleniarski, 2 pokoj E 


Kopernika 26, 
1 kuchnia.  kemfert, 
Lwów, A 25. 


„LUX* 
224 


Fartepian 


„Wirtha“ 


łazienka, 


elektryka 


Urzędnik kolejowy 
poszukuje mieszkania komtorto” 
wege 3 pokoje z kuchnią w 
kulturalnym środewisku. Dobre 
pnśrednictwe wynągrodzę. Zgło» 


amzowane wa 


3 pokoje 
fa. |kuchnia, komfort possukiwana 


skie zaraz za czynszem miesięcznym 
„|zgłeszesia nprasza się kierować 


0534 


8—9 pokoi 

w centrum na interes i miesz+ 
kanie poszukaje się. Wiadomość 
z grzeczaości w Firmie M, Ko- 
olawakk, Lwów, Akademicka 04/2) 
1. p. 10631 


Pokój 


dla Pas w średmieścia. 
Milkowskiege 9 II, 4. 


1908 


kupuje 


Bators- 
1891 


Lwów: 


10640 


Mr. 12 „KURJER" z dnia 5 lutego 1935 Nr. 33, 


AD ONOECCZNNEE 


m" 


7 i 4 
Każdy wyraz 10 groszy. — Ogłoszenia ad Jedno ogłoszenie nie może przeca 
niehandlowe do 10 wyrazów 30 gr., dla $> TENUA << 50 słów. Ogłoszenia reklsmewe p 
eszuk. pracy do 15 wyraxów 30 gr. drobnych kosztują xa 1 mm. 1 łam. 3 


D sawox 


Noou Sensacja Radjocu 
FRYZJERSKI 


„Junłor* edbiernik 3-lampewy x 4-tą lampą prestowniezą 


3 mieś. kurs 


de slesi prądu zmiennege 
Damske-Męski Odbiór Stacyi Europejskich gwarantowany KROJU, SZYCIA, KODELOWA- Zimowe 
MARJANA BALI Selektywny, Duży Zasięg, IA rezpoaryna SZKOŁĄ KRA- 
Wyrób Philipsu rogulaeja Sity Gloru, Czysta É WIECTWA DAMSKIEGO M. Ke. 5- 
KRAKÓW i Naturalna Repredukeja złowskiej, Lwów, Akegenigie wiepromiym oc 


A la ville de Perls 


Gabryel Star 


Lwów, pl. Marjecki 11 
| graph 


Rynek Gł. 9. (Pasaż Biola- 
ka) Stelarska 5 poleca się 
łaskawie P. T, Klieateli 
CENY UMIARKOWANE 


Siły fachowe. Abenament 
według umowy. 218 


de nabycia 


22 


„FOto-Radjo-Palace"* 
Lwów, pl. Marjacki 8 (Gmach Sprechera) 
Degodne warunki ratalnego systemu. 63 


Nauczyciel 

RA dla Az 

° z tewarry. a 

Kucharka Służąca M nistre Wieczysty 

otewanism potrzebna = wów, 

Bezpłatnie domu, smacznie gotuje, oszezę-|Lwów, SAR cery 10 pie. AN opernika go 
GN. 


Tapozany metalowe 


PROCKOC 


Lwów, ul. Łyczakowska 4. 
Telefon 74-80. 


solidna uczełlwa gozpedaraa w|polka z 5 
i Fabryka Tercjarska 10. 
umieszczamy ogłeszenia e wel-|dna szuka pracy de wszystkiegolszkanie 3. 12—2. A Rama pat: á Telefon 14288 114 ' b ' 
nyeh pekejach i poszukującymjed zaraz, Listy de Kurjera, ki u aaa] Więlmożna dil 
pokoi (2 razy de 10 wyrarów).|Lwów, Zimorewisza 10 pad „So- < | A 70 oO ARA tli dj 
16641 Fabryka | p 


2 umeblowane pokoje ~ 


Najtaniej i s’ 


H e lid st H 
W bit Gaśnie |! Iastalneji Gaśniczych OGŁOSZENIA Przy grypie 45 zań Pe P || 
x łazienką i esobnem wejściem, y 1 ny poszukuje dobrze wprowadzo- działają skuteezaie TABLETK! dalata Zakłsł i 
T amien r Tatime  odjrelnik były ziemianin z najlep-|2070 tochaiexnie, wyksrtelco- W „KURJERZE® PRZECIW GRYPIE, wedle prze- fryzjerstwa da” 
kę Z n eE e E a „ża hen = nege przedstawiciela. Biuro Pie- SA SKUTECZNE I TANIE! |»isa Dr. Opolskiege, wyrobu skiego i męs 


posady zarządcy- 
administratora w większym ma- 
jatku. Łaskawe zgłeszenia do 
Karjera, Lwów, Zimorewicza 10 
ped „Samedzielny 48* 10603 


traszek, Warszawa, ry e 


„Ciehy kacik“ ska 115 sub „Gaśnięa* 


Pokój 


Sanble vans wpa i Nik 
e wynajęcia Lwów, ul. Nabie- 

laka 31 Wirter. e 10374 Zredukowana 

p urzędniczka paszukuje posady 
Pokój jjake tewarzyszka, lektorka na 
i d, „|skremnych warunkach. Odpe- 
dwuosobowy x użyciem kuehai|więdź pod „Lekterka* do Kur- 


Lwów, Gesiewskiege 10/10. jera, Zimorewieza 10. 10616 
Szofer 


pernika 1. 


Apteki Mikelascha, Lwów, Ke- 
2119 


wicza l. 49. P) 


Przerabianie 


slatek drucianyeh, łóżek na 
tapcrany, materaców, oteman. 
kanapek wraz x dexynfekeją, 
Fabryka Zaksa Lwów, Lindego 6. 
tel. 79-99. 1617 


Nowootworzona 
Mleczarnia i koshnia dome” 
wydaje: śniadania, obiady, K” 
laeje tanie i smaczne ce zaist” 
resewani osobiście stwier 


e 68 
Księdzu , jpierwzzersęday mechanik ka- s „Podolanka 061 
ładny pokój umeblewany WYR8j-|waler 28, Inteligentny, nczciwy Lwów, Remanewieza 10. 1 
mę Lwów, Dwerniekiege 11|2. ibez nałegów, 3 dobremi pols- e Ó z 
ceniami, wezy wszelkiego typu, Księgi handlowe Dzierżawa 


0 szenia Kurjer Zimerewicza 
x przedpokejem i esebnom wej-|* 


10 
Pewny kierewca*. 10623 

selem, w śródmieścia peszukuje 
starszy pan. Zgłeszenia Korjer, 
Lwów, ul. Zimerowicza 10 ped 
„Spokojny lokater* 


ráingeh systemów, gskereszyty. |pelewania kniejowego oraz w” 
przybery  kaneelaryjne poleca |dne.błotnistege w okolicy nies‘ 
Anteni Jamiński, Lwów, ŚSxaj-|byt ed Lwewa odległej, poszt 
mechy 2 tel 78-76. 147|kiwana. Oferty ped „Polewanie 
— Tę —————|Kurjer, Lwów, Zimerewieza b 
5 zł. miesięcznie 1% 
nauka pisania na maszynach. zo 
Przyjmuje —. Rim. str Pieniądz 
gr. powielanie 100 szt. 2'70jto zdrewie, zdrowie te doske” 
wypożyczam maszyny od 10 zł.jaałe obiady z trzech dań złetf* 
Biure czynne od 9—20-tej bez Kasyne Pecztowe, Japeńska D 
przerwy. Miehu!ski Lwów, Fre- 1067 
dry 7. tel. 7-43. „191 


[do a = Obrącrki szezęśliwe 14 ku” 
złeto ed 750 n WANDERA 


Łyżeczkę bezpłatnie srebrzymny |Lwśw, Szajnochy 1 boczna Ke” 
al e zam sic pernika. Kupuję zito wyj 

k isrebrzenie „Galwanep!aterito, srebro, menety złote I srebro®: 
: Przedtem tel, 51-89 Lwów, Kopernika 14 aa prr e-|karty zastawnicze, płacę c: 


obecnie 83-37 el w Kina, 1311|najwyższe. 405 


Lwów, Blacharska 9 II p. drzwi NAPRAWA: rycz =PREC YZJA: 
3. Najtaniej we Lwowie pewiela. WIECZNYCH © FÓWINIE(O 12 |P PĘgzKodKIA, 


pisze matryce, przepisuje (str. su PIOR Up” RYNEK 24 aneor Eto 


Wolne ‘posat 


Jqloszenla w tej rnbryee umies zeza 


my de 15 słów kespłalnie 

trystego, słonecznego pokoju — = 

śródmieście — Stóymadie do- Maszynistkę(stę) 
bre — przy rodzinie spokojnej|'2Ym. kat. przyjmie instytucja 
~— poszukuję. Szczegółowe efer.|23 4 miesiącząą bezpłatną pra- 
ty: „Rządewe pebory*, Lwów, ktykę. Pierwszeństwo i zgłesze- 
Kurjer, Zimorewicza 10. 10633|nia pisemne pod „Abselwone! 
| Szkół handlowyech* Ksurjer Lwów, 

Pokój 


Zimerowieza 10. 10642 
przedpekój, wchód klatka, ume- 


blewany lub mie de wynajęcia Stomatolog 


Lwów, Pijarów 44, gospodarz. |potrzebny zaraz de samodziel- 
10634laego prowadzenia  erdynacji. 

Zgłoszenia  listowne Kurjer, 

Lwów, Zimerowisza 
„Stematelog Polak“ 


Wielki ka. 


Komfortowego 


2 cmentarza Montmartre w Paryżu: 
Fragment grobów  sarkofagowych z 
zbiorowym grobowcem polskich emie 
grantów. Í 


. r 
Najtańsza 
ł najszybsza nauka kreju, szycia 
i medelowania newoczesnym sy- 


20 gr. kopje 5 gr.) Pe fran- 
: ; PATRON EXPPRES|| gr kopje > g 
lekal handlowy przy pryacypal-|oiegle na maszynie na 4 gedz. somem A cusku i niemiecku, 1106 4 
nej ulicy de wynajęcia. Wiade-|dziennie. Oferty x pedaniem świ POR. OŁ Humor zagraniczny 


meść telef. 42-26 Lwów. 


Lokal 


zklepewy mniejszy peszukiwa- 


10636 |krótkiege życierysu, pisanego F| 
odręcznie składać ped „wr 
270.255" de Kurjera Lwów, Zi- 


wor. 10, 10617 
‘ay ua szwalnię ed | marca lub 


1 szwal Potrzebna 

wereśniej. Zgłoszenia wpraszam Š dżety, pajaty — szynowe 
do Kurjera, Lwów, Zimor. 10|skremas, młeda dziewczyna, katy ae edeli pee 
ped „Czvnsr zgóry“ 1053: |sprzatanie 5 pekel pranie i pra-i nyeh poleca Zakład Haftów M. 
sewanie z dwejga dzieci. Refe. ezlowskiej, Lwów, Akademi- 
rencje wymagane. Listy z peda-loka 22 ] p. ą 291 
niem warunków i adresu skła- P: 
dać w Kurjerze Lwów, Zimere- 
wieza 10 pod „Dom katolicki”. 

10618 


dział: Lwów, Sykstnska 21 Il» Salen 

apisy przyjmuje się codxiennia 

ae poda 10635 |frvzjerski męske-damski Wiktora 
letkiaa Lwów Czarneckiege 

2 znany z solidnej obsługi po- 

leca się P. T. Publiczneści. Ma* 

nieare. 32186 


Na karnawał 


Urządzenia 


oświetlenia elektrycznego  — 
dzwonków, telefonów, greme- 
chrony, wykonuje tanie i solidnie 
„Elektra* Lwów Pasaż Mikola- 
scha tel. 10-85. 1144 
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© 070 ” " n e o o ofe". „ (080 | Dla poszukujących praey za słowo „ 003 pe bjj aj, i Raan p 
kwi raj A am e e s z p zieia się. Kekiamag;s miejscowe uwzęlyie 
" 4.600 w  puvyżej 300 mm. » » e » »” 1 ne ogłos. przyjmuje rię tylko za gotówkę. sia sie de dni 3:ch, zamięjscow diee ród 
Podat bliczenia jest 1 mlm w 1 łamie. Podwyżka cen ogloszeń moża nastąpić w każdym czasie 1 obowiązuje także te ogłoszenia, które zostały | © aty ukazania wię ogłoszenia. Za egrem 
Zamówiązć PAE aio, 4 uie hyły zgóry zapłacone. — Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25 pro% — Za układ tabelaryczny dolicza się 50 proe. Maze n liczy się 25 gr. Opiosrenii 
Ogłorzenin w nuinarneh światecznych i niędzielnych kosztują o 200], drożej. = - a aumeru bież przyjmuje się do godz, J6.ej 
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